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Poszukiwanie rodzin! 
Ktoby znał adres 


Józefa i Benjamina Łazarowiczów 
w Łodzi 


proszony jest o zawiadomienie p. Koer- 
nera, Miodowa 10 m. 5, Warszawą 73-8 


Polska i Anylja. 


podziwiają przywiązanie do tradycji w 
Angliji i pragną w pewnej mierza ugrun-= 
tować swoje parlamentarne instytucje na 
wzór nuszych, Naszą miłość wolności i 
«eroka tolerancja są uważane za wzór, 
Pomimo ściślejszego kontaktu z Francją 
i pomimo wpływu franeuskiej kultury I 
poziądów, angielskia Ideały | angielska 
potęga Są bardzo trwałe i doskonałe, | 
polacy byliby gotowi wszystko uczynić, 
eby otrzymać od nag pomQg, 

Ale oskarżają nas o krzyżowanie 
tch ąspiraeji i stawianie przeszkód ne ich 
drodze. Tak ogólne jest zdanie, że ob- 
cu liśmy 1 zamkuęliśmy Polskę, iż należy 
poznać polski punkt widzenia. | W Apgiji 
ważność roli Polski w polityce europej- 
skiej jest niedoceniona, Lloyd George 
sdaje się uważać Polskę xa jęden z tū- 
siva małych narodów bez zuaczęnia, ma 
iacych być kierowanymi przem oalicję 
Ameryka robiła propozycja Polsce, chcąc 
ja wziąć pod swoje skrzydła, co obraziłe 
naród polski, — Francja pragnęłaby rów- 
nież rządzić Polską z Quai d*Orssy, Za- 
pominają, że masi być polityczna hlerar- 
chja między narodami na wschodzie | że 
Volscs, z powodu llczby mieszkańców, 
bistorji 1 rozległości, należy sią bezwąt- 
pienia pierwsze młejsce, 

Prawdziwym powodem upadku Pade- 
rowskiego był zawód Polski w sprawie 
Wschodniej Galicji, Dano ją Polsce na 
25 lat. Jest to krótki terminu dla pań- 
otwu odbuduwującego siy, kapitał wszy - 
siek, potrzebny da oobudowy tej części, 
graepadłby. Polska będzie miała ogrom- 
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ne zadnnie, aby naprawić szkody, zro. 
biona przez wojnę. Ozy nie jest natu- 
ralnem, žo, nie wiedząe, oo się stanie x 
tym krajem za tych parę lat, doznaje 
uczucia niepewności i żalu? Polska jest, 
jak człowiek, co sieje, a wie, że kto inny 
będzie zbierał. Zostawiając tą kwestję 
otwartą, daje się ukraińcom i innym 
wdzięczna pole do intryy. Jak w innych, 
weześniejszych okazjach, gdy życzenia 
Polski nie zostały spełnione, engielska 
dyplomacja była powodem mawodu pol- 
skięgo. 

| Auglfa' wydaje się polakom w stałej 
wobeo nich opozycji. |Była to tylko osta- 
toia z rzędu przeciwność, która stopniowo 
podminowała reputację Paderewskiego, 
który był uważany za słabego, za ustę- 
pliwego. Jest nieuniknionem, że nim sy- 
tuacja z Rosją się wyjaśni, granice Pol- 
ski w istocie nie mogą być oznaczone, 
pomimo szkód, z tego wyrływających. 
Ale nietylko rosyjska granica jest nie- 
nstalona, Wszędzie jęst niepewność, uttu- 
dniająca narodową konsolidację, Nie mog- 
na dowiedzieć się, jaki bądzie obszar 
Polski, jej lndność, majątek, środki jej 
produkcji. Nieligzone aą trodności admi 
ntstracyjne z powodu tego braku jasności, 


Wszystkie terytorja sporne są gniaz- 
dami intryg. Czecho-Słowacja, Litwa, na- 
wet Rumunja — a byłoby dziwnem, gdy- 
by Niemoy i Rosja, osy to bolszewicka, 
czy „jedna i niepodzielna* patrjotów ro- 
Byjskich, nie maozały w tem rąk, W Oie- 
szyńskiem i na Górnym Śląsku zwłaszcza 
stosunki ułożyły sią tak, że wobec nio- 
mieskich intryg w miesiącach, poprzedza: 
jąeych plebiscyt, Polska musi patrzeć bes 
protestu na to, jak |podbursa się opinję 
ogólną przeciw niej.| Gdańsk i wolny do- 
stęp do morza pozostają w niemieckiem 
ręku ( po ratyfikneji pokoju. Słosznie, 
czy niesłusznie, Anglję winią sa wszyst- 
kie te odmowy żądań terytorjalnych t 
zwłok plebisoytowych, | 

Nasi przyjaciele polsey mogą być 
pewni, że kierowała nami zawsze chęć 
sprawiedliwości ( dania nowej Polsce 
podstaw jak najtrwalazych, ażeby nie 
mogła być wyzwaną przes żadnego prze- 
dwnika. Z j cony nalęćy i nam 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


nik polityczny, społeczny i literacki, 
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pamiętać o olbrzymich politycznych mog- 
liwych szansach Polski, która, leżąc po= 
między Rosją i Niemeami, jest niewątpii- 
wie kluczem (clef de route) Europy. Sro 
dek ciężkości nie będzie ani w Paryżu, 
ani w Moskwie, ani w Londynie, ani w 
Berlinie, lecz w Warszawie. 

Oceniając obeony stan Polski, po 
roku walki o życie, należy stadjować te 
go wybitnego męża, generała Pilsudskio- 
go, Naczelnika Rzeczypospolitej Polskiej. 
Niema wybitniejszej postaci w Europie i 
dziwnem jest, jak mało się wie w Anglji 
o nim } o jego politycznych zamiarach. 

W naszem pojęciu o obęym kraju 
nie mamy miejsca dla dwóch osobistości, 
a że znaliśmy już Paderewskiego i że był 
„malowniczy* 1 występował w Paryżu, 
absorbował więc wszelkie światło, 

Dużo osób, które znało Polskę I któ- 
re obserwowały ją w ciągu roku prąco- 
witego, a pełnego chwały, nygżaią Pił- 
sudskiego nie tylko za główny filar no- 
wej Polski, ale także za jednego z naj- 
większych w- długiego szeregu bohaterów, 


OGŁOSZENIA 

Zwyczajne: 1.50 ten. na wiersz petitowy jadnoszpaltowy. 

Dróbne: 30 fen. za wyrnz, najmęiej 8,00 Mk. Zagubione do- 
kumenty Mk, 2.00. Poszukiwanie p 

Nadesłane: przed tekstem 5.— Mk. w tekście 7 Mk., po tek- 
ście 3,00 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp. 

2.50 Mk za wiorsą petitowy (stm 4 sap. 

Ogłosz. zaręczynowe i zaślubinowe po Mk. 100.— po tekście, 

Za terminowy druk ogłoszeń i ofiar adm. nie odpowiada, 


Nekrologi: 


Eok mM. 


raoy 20 fen, wyras 


a może w ozasie; gdzie tylu ludzi potra- 
fi burzyć, za największego budowniczego 


apokl. 
j Jeżeliśmy błądzili w poznania warto» 

ści tego wojownika, który miecz swój 
przemienił na kielnię, który cierpliwie 
kroczy ka urzeczywistnianin swoich na 
dziei, to Polska nareszcie poznała się na 
tem, jaki to ozłowiek. W ostatnich cza- 
sach wszędzie go witano, jako zbawcę: 
kraju, prawdziwego apostoła Polski. We 
Lwowie, w Poznaniu, w Krakowie w oza- 
sio ostatniego objazdu witano go, jako 
szlachetnego odnowiciela, który zrealizo- 
wał jedność narodową w kraja, rozdzie- 
lonym przez trzy państwa, mówiące róż= 
nymi "językami. Nietylko etiłop go wi 
tał, lecz również i obszarnik, nie partja 
tylko, lecz cały naród, -Musiał on pro- 
wadzić twardą walkę i ostateczna równo- 
waga jeszcze nie jest osiągniętą ale zdaniem 
ogółu, Piłsudski jost uważany za ozło- 
wieka odpowiedniego — ozłowieka, który 
nie tylko wyciosał Polskę terytotjalną, 
ale który jej dał duszę. 


O zakres władzy prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 


Narady w sejmowej komisji konstytucyjnej. y 


Komisja konstytucyjna wysłachała wy- 
jaśnień co do wyborów do Sejmu na Pomo- 
rzu i przydzieliła przewodniczącemu referat 
o wniosku posłów Maślanki i Dąbskiego co 
do wyborów na kresach wschodnich. 

Następnie przystąpiono do obrad nad 
rozdziałem konstytucji, dotyczącym władzy 
prezydentą Rzeczypospolitej. W kwestji, czy 
prezydent Rrzeczypospolitej ma być naczęl- 
nym wodzem wpłynęły 4 wnioski, Pierwszy 
wniosek posłą Dubanowicza brzmi: Prezydent 
Rzeczypospolitej jest zarazem najwyższym 
zwierzchnikiem sił zbrojnych państwa. Spra- 
wę dowództwa woisk 1 kierownictwa opera- 
ejam]j wojennemi na wypadek wojny, ustalą 
prezydent Rzeczypospolitej na wniosek mi- 
Distra spraw wojskowych, który za akt 
związane z dowództwem w czasie wojny, ja 
i za wszelkie sprawy kierownictwa wojsko- 
wego odpowiada przed Sejmem. Drugi wnio« 
Bek posia Naezyńskiego proponuje: Prozy» 
dent Rzeczypospolitej jest zwierzchnim wo» 
dzem sił zbrojnych i rozporządza niemi w 
czasie pokoju. W ozasie wojny prezydent 
Rzeczypospolitej mianuje na wniosek mini- 
stra wojny naczelnege wodza, który jest ad» 
powiedzialnym przed Sejmem za operacje 
wojenne. Wszystkie akty zwierzchniego wo- 
dza wymagają kontrasygnatnry ministra woj- 
ny. Trmeci wniosek posła Niedziałkowskiego 
brzmi: Prezydent Rzeczypospolitej rozporzą- 
dza siłą zbrojną państwa i jest jej naczeł: 
nym wodzem. Wszelkie akty prezydenta do- 
tyczące wewnątrznej organizacii armji, jej 
składu osobistewo, jej ruchów podozas pokoja 
wiany bgó kontresygnowane przez ministra 
spraw wojskowych. W razie wojny prezy” 


komunikat szefa stahu generalnega 


Z dnia 26 lutego. 


Front litewsko-blałoruski: 

Na calym froncie ożywiona dzinłałność 
wywiadoweza. 

Na odcinku poleskim, bacząc na ponie- 
sione w ostatnich walkach straty przeciwnik 
atakuje nasze pozycje na północ od Prypeoi, 
Ataki odparto. 

Front podolski, 

Akcją wywiadowcza i wypadowa w o» 
kolicach Zwishlą dały w zdobyczy jońoów i 
8 karabiny maszynowe, 

Front wołyński: 

Oddziały nasze dokonały wypadu na 

X | maków, roabijając sżojące tam wojska 


dent albo sam obejmuje, w drodze aktu sa 
podpisem prezydenta ministrów i ministra 
spraw wojskowych bezpośrednie dowództwo 
armji ozynnych, albo też mianuje za “kontr 
asygnaturą ministra spraw wojskowych na- 
czelnego wodza tych armji. Podackretara 
stanu Wróblewski przedstawił jako materiał 
do dyskusji propozycję rządową (t. $ ] 
w myśl której prezydent Rzeczypospo. 
jest naczelnikiem wszystkich sił zbrojnych 
państwa i rozporządza armją i flotą. Dekret 
prezydenta Rzeczypospolitej, kontrasygnową 
ny przez ministra wojny, ustanawia kierow 
nietwo operacji wojskowych na wypadek 
wojny. Minister spraw wojskowych odpowie» 
da za konstytucyjne wykonywanie preroga» 
tyw prezydenta Rzeczypospolitej tym arty- 
kulem przewidzianych. 

Wnioski te przydzielono. do uprzednie- 
go rozpatrzenia podkomisji. 

Komisja uchwaliła dalej, iż prezydent 
Rzeczypospolitej ma prawo łaski, akty am» 
nestji odbywają się wszakże w drodze usta 
wodawczej. Prezydent Rzeczypospolitej wy» 
syła przedstawicieli do państw obcych, przyj 
muje ich przedstawicieli, zawiera umowy 
z innemi państwami, ale musi je przęd 
pisaniem podać do wiadomości Seta. 
dy Sejmu wymagają natomiast umowy hane 
dlowe i cłowe, oraz umowy, które trwale 


obciążają państwo pod względem finansowym, 
albo zawierają przepisy prąwąe, obowiąz 
jące obywateli, wprowadzająca zmiany gre 
nie oraz traktata, Prezydent Rzeczypospoli« 
tej może wypowiedzieć wojnę i zawrzeć pē- 
kój tylko za uprzednią zgodą Sejmu. 


bolszewickie i zajmując częściowo tę mieś 
Boowość. Na reszoie fronta akcja oddziałów 
wywiadowczych. 
Zastępoa szefa sztabu generala 
Kuliński, pułkownik, 


W Gdańsky. 


Gdańsk, 28 lutego. (PAT) Gene- 
ralny komisarz polski pan Biesiądecki, 
przenosi w najbliższych dniach swoją 
siedzibę do gmachy dawnego „Oberpreał- 
Giom”, gdzie będzio urzędował w sąsiedą- 
twie komiaerza ententy pang Towerk, 
oraz |ikwidującego urzędu pruskiego i 
tymozasowego sarządu wolnego miasta 
dańska, 

„Danzige neueste Nachrichten* dos 
nosząc 6 tym fakcie, ząaznuczają, 46 mą 
to wialkie znaczenie, iż panowie ToweE, 


e. 


Biesiadecki, Forszer i zarząd wolnego 
miasta Gdańska, będą mogli wejść w ści- 
Slejszy kontakt ze sobą. 


Ciekawa dyskusja. 
(Tel. wł. „Głosu Poskiego“). 


/ Warszawa, 26 lutego. W angielskiej 
fzbie gmin, jak donosi „Times“, odbyła się 
w tych dniach ciekawa dyskusja, dotycząca 
akcji wojsk polskich. Poseł Curzon zainter= 

lował ministra wojny, czy może dać in- 
erh o położeniu wojsk polskich na 
troncie rosyjskim. 

Minister Churchil odpowiedział: „Przy- 

nam memu szlachetnemu i mężnemu 
przyjacielowi, że Polska jest państwem 
sprzymierzonem z nami i znajduie się w woj- 
nie z rządem sowieckim. Odpowiedź na py- 
łanie szlachetnego przyjaciela ujawniłaby 
wiadomości natury wojskowej*. 

Wówczas posel Kenworthy zapytał: 
„Czy angielska misja wojskowa w Polsce 
działała w sposób pojednawozy, oczy też za- 
chęcała do dalszej ofenzywy przeciwko Rosji 
sowieckiej?* Churchil odpowiedział: „Misja 
wojskowa J. K. Mości w Polsce nie zajmuje 
się polityką rządu polskiego*. 

"Poseł Kenworthy pyta po raz drugi: 
„Czy mam to rozumieć w ten sposób, iż 
misja wojskowa angielska w Polsce niema 
mic wspólnego z atakiem na Dźwińsk, lub 
raidem na Zytomierz?* Churchił odpowie- 
dział: „Oczywiście. Wszelkie operacje, które 
przedsiębierze Polska, zadocydowane są 
przez rząd polski“. 

Poseł Kenworthy pyta sią dalej: „Ozy 
bez nacisku naszej misji, lub naradzenia sią 
z nią?“ Churchil odpowiada: „Bezwątpienia*, 


Projekt federacji państw sakcesyjnych Austrii. 


Pźryż, 26 lutego. (Tel. wł. „Gł. Pol“) | 


W czasie omawiania traktatu w St. Ger- 


Piątek, 27 lutego 1920 r. 
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main na posiedzeniu komisji do,spraw za” 
granicznych parlamentu podniesiono mię- 
dzy tnnemi sprawę federacji Polski, Oze- 
ohosłowacji i Jugosławji z dopuszczeniem 


| do tego związku Austrji, skazanej obeenie, 


jak mówiono na posiedzeniu, pod wzglę- 
dem aprowizacji i przemysłu, na łaskę 1 
niełaskę państw sukcesyjnych. Mowcy za- 
znaczyli, że Angljai Ameryka biorą znacz- 
ny udział w życia gospodarczem państw 
sakoosyjnych. Dyskusji nie wyczerpano. 
Ma ona trwać na następnem posiedzeniu. 


_ Kronika polityczna. 


Minister spraw wewnętrznych pan 
Wojciechowski wyjechał w sprawach urzę- 
dowych. Przez czas nieobecności zastę- 
pować go będzie szef sekcji dr. Iszkowski. 

Dnia 25 lutego odbyła się w prezy- 
Ajum Rady ministrów pod przewodnictwem 
pana prezydenta ministrów, a przy udziałe 
pana ministra spraw zagranicznych i pa- 
na ministra spraw wewnętrznych konfe- 
rencja posłów z Chełmszczyzny i Podlasia 
w sprawach narodowościowych tamtejszej 
ludności. ; 

Tegoż dnia udzielił pan prezydent mi- 
nistrów posłnchania delegacji gminy Bohu- 
kały wprowadzonej przez pana Stanisława 
Kuczewskiego, która przedstawiła pilne po- 
trzeby w zakresie odbudowy i reformy rol- 
nej w zniszczonych gminach, okręgu Bial- 
skiego na Podlasia. pti 

Dnia 26 b. m. p. prezydent ministrów 
przyjął na posłuchaniu ks. biskupa Przeź- 
dzieckiego, przedstawicieli Związku woźnych, 
dr. Buszozyńskiego, prezesa Związku lokato- 
rów oraz pana Skąpskiego, szefa misji nad- 
zwyczajnej południowej Rosji. 


ji A A 


Stanowisko ententy względem bolszewików. 


Tekst memorandum Rady najwyższej. 


Paryż, 26 lutego. (PAT). Radjo 

sz: Tekst memorandum ustalony na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady najwyższej 
w sprawie Rosji, ma następujące brzmienie: 
Rządy sprzymierzone przyszły zgod- 

nie do następujących konkluzji: Gdyby 
społeczności, które znajdują się na kre- 
sach Rosji sowieckiej i których niepod- 
ległość i autonomja faktycznie zostały 
uznane, poczyniły kroki u rządów sprzy- 


do stanowiska względem Rosji sowieckiej, 
wówczas rządy sprzymierzone odpowie- 


mierzonych i zapytały o ich opinją, co | 


Qziałyby, że nie mogą brać na stebie od- | 


powiedzialności za doradzanie im prowa- 
dzenia w dalszym ciągu wojny, która by 
ła szkodliwą dla ich własnych intere- 
w. Sprzymierzeni nie mogą nawiązy- 
wać stosunków dyplomatycznych z Rosją 
sowiecką z powodu dotychczas poczynio- 
mych doświadczeń, aż do chwili, gdy doj- 
dą do przekonania, że okropności bolsze- 
wickie zakończyły się i że rząd moskiew- 
ski jest gotów dostosować swoje metody . 
«waz uwoje postępowanie w zakresie åy- 


plomacji do metod i zwyczajów wszyst- 
kich rządów cywilizowanych. 

Rząd szwajcarski zmuszony był usu- 
nąć ze swego kraju przedstawiciela rzą- 
du sowietów, ponieważ nadużywał” on 
awoioh przywilejów  eksterytorjalności 
dyplomatycznej. 

Sprawa handlu pomiędzy Rosją, a 
resztą Europy jest sprawą, mającą pod- 
stawowe znaczenie dla polepszenia wa- 
runków nietylko w Rosji, ale i na całym 
świecie. Europa będzie zachęconą w tym 
kierunku w stopniu możliwie najwyższym, 
bez odstępowania zresztą od: stanowiska 
wyżej wyłuszezonego. 

Pozatem sprzymierzeni zgodnie u- 
ważają, że jest pożądanem mieć bezstron- 
ne i autoratatywne informacje, dotyczące 
położenia panującego obecnie w Rosji, a 
wobec tego » zadowoleniem przyjęli do 
wiadomości propozycję uczynioną w mię- 
dzynarodowem biurze pracy, stanowiącem 
odgałęzienie instytucji Ligi narodów w 
sprawie wysłanią do Rosji komisji dla 
zbadania faktycznego stanu rzeczy. 
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Bolszewickie froporyeje pokojowe. 


Wiedeń, 26 lutego. (PAT). „Tełegra- 
ghenkompagnie* donosi z Moskwy pod da- 
tą 26 b. m., że rząd sowietów wystosował 
do Stanów Zjednoczonych, Japonji i Ra- 
munji noty z propozycjami pokojowymi. 
Nota do Stanów Zjednoczonych wskazuje 
pa ważność zadania odbudowy Rosji i na 
korzyści, wynikające dla obydwu. krajów 
s pokoju. Nota prosi, by rząd Stanów 
Zjednoczonych odpowiedział, czy rokowa- 
nia będą mogły sią rozpocząć. Nota do 
Japonji powołuje się na prawo samosta- 
nowienia, propagowane przez rząd sowiec- 
ki i podnosi, że rokowania pokojowe są 
pożądane ze względu na korzyści, wyni- 
kająca ze stanu pokoju. Treść noty do 
Ramanji jest podobną. 


Wiedeń, 26 lutego. (PAT). WBK. do- 
mogi: Komisarz ludowy dla spraw zagra- 
mioznych Cziczeryn wystosował do rządu 
gepońskiego w Tokio i do ambasadora ja- 
pońskiego w Londynie prośbę o rozpoczę- 
sie rokowań pokojowych zrządem sowiee- 
«kim, W propozycji tej powiedzianem jest: 
„W chwili obecnej, kiedy wszystkie woj- 
ska kontrrewolucyjne zostały pobite i 
sprzymierzeni wycofali korpus ekspedy- 
cyjny, sądzi rząd sowiecki, iż stosownem 
fest uozynić ponownie formalne proposj- 
tejo pokojowe. Lud rosyjski uie ma wea- 
de samiarów agresywnych wobec Japonji. 
dRząd rosyjski nie myśli wcale mieszać się 
w wewnętrzne stosunki Japonji i uznaje 
i ewszystkiem interesa gospodarcze i 

lowe Japonji na Dalekim Wachodzie, 
Bgd sowiecki gotów jest zawrzeć Bpeojal- | 


ne układy z Japoują, które wyjdą na ko- 
rzyść obu państw“. Wreszcie propo- 
nuje Cziczerin natychmiastowe rozpoczę- 
eia rokowań pokojowych. 


Wiedeń, 26 lutego. (PAT). WBK. do- 
nosi c Moskwy: Człczerin wystosował do 
rząda ramuńskiego i do rumuńskiego mi- 
nistra wojny, bawiącego obecnie w Lon- 
dynie, następującą depeszę iskrową. „Woj- 
skowe przedsięwzięcia zjednoczonych re- 
publik rosyjskiej i ukraińskiej, uwieńczo- 
ne powodzeniem, stwierdzają konieczność 
zarówno dla Rosji, jak też dla Rumanji 
rozpoczęcią rokowań, celem wznowienia 
przyjaznych stosunków między obu rzą- 
dami, które będą korzystne i pomyślne 
dła obu stron. Rząd rosyjski sowiecki jest 
zdania, że wszelkie przeciwieństwa mię- 
dzy obu państwami mogą być załatwione 
w drodze pokojowej, a wszystkie kwestje 
terytorjalne w sposób przyjazny. Z tych 
względów sowiecki komisarjat dla spraw 
zagranicznych zwraca sią dorządu rumoń- 
skiego z formalną propozycją rozpoczęcia 
rokowań pokojowych i prosi o podanie ter- 
minu i miejsca, w którym przedstawiciele 
oba państw będą mogli się spotkać”. 


Wiedeń, 26 lutego. (PAT). WBK. do- 
nogi z Moskwy: Sowiecki komisarz dla 
spraw zagranicznych, Cziezerin, Wystoso- 
wał do rządu Stanów Zjednoczonych notę, 
proszącą © wszczęcie bezpośrednich roko- 
wań pokojowych. Nota wskazuje na to, Że 
środki pomocricze Ameryki į amerykański 
dach przedsiękiorowy moyą najbardziej się 
przyczynić do odbudowy Rosji. Wznowie- 
nie przyjaznych Stosunków między Sta- 
pami Zjednoczonymi, a Rosją sowiecką 
będzie miało dła obu państw wiektie zme- 
czenia. Rząd sowiecki zastrzegł mię prze- 
ciw pzzypusaczeniu, jakoby zaiierzaż mię. 


obradują nad przyszłością Konstantyno, 


szać się w wownętrzne sprawy Stanów 
Zjednoczonych, a krok jego powodowany 
jest życzeniem rozpoczęcia rokowań po- 
kojowych z wszystkimi krajami. 


Rokowania bolęzewicko-niemieckie. 


Wiedeń, 26 lutego. (PAT). „Wie- 
ner Allgemeine Zeitung“ donosi z Berlina: 
Rokowania, które pełnomocnik rządu so- 
wieckiego Wiktor Kopp prowadził z rzą- 
dem niemieckim w sprawie wymiany jeń- 
ców, doprowadziły do tego wynika, że 
rząd rosyjski zapowiedział przygotowanie 
pociągów, które raz w tygodniu będą 
kursowały między Moskwą a Berlinem i 
wymieniały wzajemnie jeńców. Pozatem 
me być zaprowadzony ruch okrętów mię- 
dzy Hamburgiem a Odessą, gelem regu- 
larnej wymiany towarów między Niemca- 
mi a Rosją. Okręty te przewozić będą z 
Hamburga do Odessy narzędzia rolniezo 
i maszyny, zaś z Odessy do Hamburga 
zboże. Jedyna trudność jaka się nastrę- 
cza, polega na tem, iż koalicja chciałaby 
kontrolować okręty niemieckie, przejeź- 
dżające przez Bosfor, zaś Niemcy sprze- 
ciwiają się kontroli swych okrętów przez 


Anglję. 
Walki w Rosji. 


Berlin, 26 lutego (PAT). Radjo pozn: 
„Berliner Tageblatt* donosi z Londynu, że 
według komunikatu angielskiego minister- 
stwa wojny, armja ochotniczą zajęła z po- 
wrotem Rostow nad Donem. Bolszewi 
stracili 1.200 jeńców, 22 dział i wielką i 
materjału wojennego. 


Denikin podnosi głowę. 


Londyn, 26 latego. (PAT.) Reuter. 
„Daily Telegraph" dowiaduje sią z Nowo- 
rosyjska pod datą 18 b. m. Denikin utwo- 
rzył nowy rząd demokratyczny. Premjerem 
został były prezydent zgromadzenia na- 
rodowego kozaków dońskich Melnikow. 


Rosja a. Konstantynopol. 


Wiedeń, 26 lutego. (P.A.T.). W.B. K. 
donosi z Waszyngtonu: „New York Herald* 
dowiaduje się z Paryża, że pojawiła się tam 
bolszewicka broszura rosyjska, której auto- 
rem jest prawdopodobnie Lenin, a która 
stawia pytanie dlaczego państwa oe 
Broszura-podkreśla, że w roku 1615 Kon- 
stantynopoł zostal przyznany Rosji, jako 
zapłata za wojska wysłane przez Rosję. 
Rosja i teraz pragnie jeszcze Konstantyno- 
pola i gotową jest ewentualnie o to wal- 


czyć. 


Pojawienie się nowego cara. 
SZTOKHOLM, 26 lutego. 
„Russkaja Żizń* donosi z Ba- 

tumu, że w kraju czukczów pojawił 
się car Kałmuków, który przybrał 
nazwisko cara Kobdy. Nowy car 
ma rzekomo licznych zwolenników. 
Wydał on odezwę do ludności kał- 
muokiej, w której wzywa ją do 
walki z bolszewizmem i do utworze- 
nia antybolszewickiej armji kałmuc- 
kiej. 
maksym Gohi w sowierie moskiewskim. 
Moskwa, 26 lutego (PAT), Rad. pozn. 
Robotnicy kolejowi linji Kazańskiej wybrali 


na swego delegata do sowieitu moskiew- 
skiego Maksyma Gorkija. 


Ronierencja amhasadorów ententy. 


Paryż, 25 latego. (PAT). Hayas. — 
Konferencja ambasadorów npoważniła đe- 
legatów węgierskich do przedstawionia 
komisji międzysojuszniczej memorjału w 
sprawie zachodnich ezęści Węgier. Koa- 
ferencja powierzyła następnie Franeji 
protektorat dyplomatyczny nad sprawami 
zagranicznemi obszarów Kłajpedy. Konte- 
rencja przychyliła sią do żądania komite- 
ta dla ruchu wagonów w Europie śroó- 
kowej, aby udzielona ma była ogzekuty- 
wa niezbędna dla wykonania powierzone 
go Komitetowi zadania, 

Rada zajmowała się również sprawą 
urządzenia komunikacji międzynarodowej 
na linjacl! wiodących przez Norymberzę 
i Pragę do Polski. 

Zgodnie ze zdaniem ekspertów do 
do spiaw morskich nchwałono, że zby- 
teczna urządzenia i zapasy materjałów 
pochodząca z tych okrętów niemieckieh, 
które nie gostały przyznace entencio ng- 
leży zniszczyć. 


Maglitj w Ranstantgnopolu 


Ljon, 26 lutego. (PAT). Radjo krak. 
Z Konstantynopola donoszą, że w ponie- 
działek okręty angielskie wysadziły na ląd 
w Konstantynopolu oddział piechoty i ma- 


rynarzy. 


s 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Piątek 27.11 Występ L. Solskiego. „Ponad 


sity** Premjera! sztuka Bjoernsona. 


— ny CZ TE 


Francuska okupacja niemieckich terenów. 


Nordeich, 26 lutego. (PAT). Radjo 
pozn. Londyński korespondent „Matina* 
donosi, że debaty w komisji reparacyjnej 
cechowało w dniach ostatnich wielkie po- 
dniecenie. Przedstawiciele wszystkich mo- 
carstw, za wyjątkiem delegata belgijskiego 


protestowali przeciwko przedłużeniu oku-. 
pacji zajętych przez Francję terytarjów nie- 


mieckich. Korespondent „Matina” donosi, 
że Jonnard nie był w stanie pokonać opo- 
zycji. Następca jego, Poincare, będzie miał 
zadanie nadzwyczaj ciężkie. 


$trejki kolejowe we Francil 


Paryż, 26 lutego. (PAT.) Havas. — 
Komitet Związku zawodowego kolejowego 
w Paryżu postanowił dziś przed połud- 
niem natychmiast zawiesić pracą. Towa- 
rzystwo kolejowe Paryż — Ljon — morze 
Śródziemne donosi, że ruch towarowy na 
wielkich linjach został zupełnie wstrzy- 
many. Przed południem jednak mógł © 
dejść express. 


mstraktorzy angielscy w armji litewskiej, 
(Tel, wł. „Głosu Polsk.). 


Warszawa, 26 lutego, Z Kowna na- 
deszła wiadomość, że rząd litewski nie zgo- 
dził się wypłacać instruktorom angielskim 
pensji w sumach, jakie otrzymywali w Án- 
glji, a to wskutek wysokiego kursu funta, 
Wobec tego ezęść instruktorów opuściła 
Litwę, część zaś pozostała i zgodziła się 
pobierać pensje w rozmiarze wskazanym 
przez litewskie ministerjum wojny. Przykład 
ponczający! 


Warszawa. 


—x— 
Przeciw spekulacji biletami kolejowemi. 


(w) Na ulicach Warszawy rozlepiona 
rozporządzenie komisarza rządu Fr. Anu- 
sza, w którem podano, że w celu zapo- 
biegnięcia spekulacjom w wykupywaniu bi- 
letów kolejowych, podróżni winni posia- 
dać przy sobie odpowiednie dokumenty 
osobiste w celu przedstawienia ich w ka- 
sie. Kasjer, wydając bilet, będzie zapisy- 
wał na odwrotnej stronie biletu nazwisko 
kupującego. 

W czasie podróży należy dokument 
osobisty posiądać przy sobie i przedstawić 
przy kontroli. 

Pieniądze należy mieć z góry przygo: 
towane w tej sumie. jaka przypada za bilet. 

Winni uprawiania nadużyć przy naby- 
waniu i sprzedawaniu biletów kolejowych. 
będą pociągani do odpowiedzialności, 


Wyjazd p. Lednickiego. 


(w) Wyjechał z Warszawy do Rzymn 
p. Aleksander Lednicki. 


Nominacja. 


(w) Dr. Michał Sokolnicki zosta! mia- 
nowany ministrem pełnomocnym w Finlandji. 


Tragiczne szczegóły samobójstwa 
oficera. 

(w) Donosiliśmy onegdaj o samobój- 
stwie w więzieniu kąrnem przy ul. Dzikiej 
por. Januszkiewicza, 

Obecnie dowiadujemy się szeregu 
szczegółów, nadających piętno szczególnej 
drastyczności temu smutnemu wypadkowi. 

Syn znanego psychiatry petersburskie- 
go, por. L. Januszkiewicz, natychmiast po 
powrocie z Rosji wstąpił do szeregów woj- 
ska polskiego, z całym zapałem biorąc się 
do służby sprawie ojczystej. Aresztowany 
zupełnie nieoczekiwanie, w związku z wy- 
kryciem szeregu uadużyć w oddziale, w któ- 
rym służył por. Januszkiewicz odpierał 
wszelkie stawiane mu zarzuty, twierdząc 2 
całą stanowczością, iż jest niewinny, 

„jedynem mojem pragnieniem jest, by 
sprawa ta jaknajpredzej doszła do sądu -— 
mówił swym bliskim (J. spokrewniony był 
ze znaną i poważaną w Warszawie rodzi- 
ną). — Wierzę niezłomnie, że sąd ustali 
moją niewinność. 

Niestety, nerwy, osłabione temi przej- 
śćiąmi i 4-ro miesięcznem więzieniem—od- 
mówiły posłuszeństwa i onegdaj Januszkie- 
wicz wystrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia. 

W 12 godzin po jego śmierci, wyglą- 
da to na straszną ironję losu — przyszedł 
do więzienia nakaz urzędu prokuratorskie- 
go, zwalniający Januszkiewicza i jego to- 
warzysza, sierżanta Borkowskiego, z wię- 
zienia. ; 

Niestety nakaz ten, wydany dnia 8-go 
(R) lutego szedł dłużej, aniżeli wytrzymać 
mogły naprężone nerwy oficera, widzącego 
swój honor i cześć zakwestjonowane —na- 
kaz ten doszedł do więzienia dopiero 38 
lutego, gdy J. wystrzałem z rewolweru po- 
bawi sie inż dacia, 


- 


1.60 kolejowy, kilka pocisków 


talg. 


Gy. M. 


Plątet, 27 Tutoro 1020 m 


„ewolucja wojskowa w Kownie. 


zalogi litewskiej. Utworzenie rady żółnierskiej. Gmachy 
Jowe pod ognióm kułomicożiów. Bombardowanie miasta. uch 
bolszewicki na Litwie. 


Wilno, 20 Intego. (PAT), W nocy z dnta 21 na'22:b.m. wybuchła w Kownie 
Ja wojskowa, Jednym z powodów bantu stacjonowanej w Kownie załogi by- 


"spłacenie żołdu za styczeń i luty, 


Zbuntowane kompanje zorganizowały ra- 


jerakie i wybrały delegatów. Dnia 22 wojsko otrzymało rozkaz uformowania 
ezyka bojowym przed gmachem taryby, gdzie rząd litewski miał wejść z nim 


waktacje. 


Za namową agitatorów bolszewickich, przybylych z 2-go pułku, kon- 


anaro w Szawlach, zebrane oddziały odmówiły posłuszeństwa, poczem po burzl= 
" coca kierowały ogień karabinów i kułomiotów na gmachy ministerstw i tary- 
'4aódsda trwała caly dzień i noc. Zbnntowana artylerja ostrzeliwała miasto i 


matoich eksplodowało na dworcu i w mieście. 


wady się konsystująca w Kownie kompanja saperów, kompanja samochodowa, 
. lompanją inteligentów, dotychczasowa podpora rządu, i kompanja komendanta 
Kisu, pozatem kawalerja wraz z oficerami oraz część artylerji. Przeciwko zbun- 
m oddziałom wystąpił Wowieński bataljon piechoty, któremu udało się bunt 
Jednakże nikogo zo zbuntowanych ani nie rozbrojono, ani nie aresztowano. 
ve krążących informacji żołnierze litewscy domagali się natychmiastowego wy- 
» zaległego żołdu oraz zmiany rządu, : 
Rach, szerzący się wśród wojska litewskieto, zdradza kierunek wyrażnie bol- 
(bi .eraz tendencję do wyboru rad żołnięrskich i;zniesienia dyscypliny. Ogół 
w libewskich jest zdania, że wobec neprężenia stosunków między oficerami a 
rsami musi dojść do całkowitego hieuznawania przez żołnierzy starszyzny woj- 
èj, oraz do ogólnej anarchji w kraju. 
Zepowiedziane są dalsze zbiorowe wystąpienia zbuntowanych jeszcze w bie- 
m.,tygadnin. Konsystujący w Szawlach drugi pułk pod dowództwem Głowackiego 
vełuie bolszewieki. Żołnierze tego pułku rozjeżdżają się po wsiach i agitują 
L udności na rzecz haseł bolszewickich. 
w kołach taryby daje wię zauważyć silny zwrot w kierunku porozumienia z 


Przeciwko temu występują były premjer Slezewicz i biskup kowieński Ka- 


iot, który przy pomocy kleru prowadzi agitacją antypolską. Ogół litwinów zacho- 
ije sie biernie, ezekając rozwiązania groźnej sytuacji, 


Armja litewska: 


Ruch niepodległościowy litewski, wi- 
vor przem długle lata w powietrzu nie- 
bez żadaego oparcia w samym naro- 


njawniający zresztą swe tendencje 


pie w wałee % rzekomą polonizacją 
vinie ma tle spraw kościelnych, a 


A 


ki ĄC 3 


oczy na wspólnego wroga i 


/oezyleczniejszego przeciwnika Litwy 


w pewnym momencie został zmu- 
do nagłej improwizacji państwo- 
zupelny brak jakichkolwiek silniej= 
tradgaji państwowych, mogących 


! aloe podstawami tworzącego się ustro= 


sef 
i 


zy jednoczesnym braku inteligencji 
olesej w służbie publicznej, ktora- 
ngia dźwięnąć ciężar powstających 

nią obowiązków, uczynił tę impro- 
s 1 wolniejszą i mniej doskonałą, 


ruweb na Ukrainie, opierającej swój 


Perodowy o wyszkolonych parlamen- 


ei apolecznie działaczy galicyjskich, 


kadry wojskowe o narodowo.ruskia 
moosrchii Habsburgów. Brak tra- 
wojskowych szczególnie silnie za- 


( musiał nad powstającem państwem 


iak w polityce uległo ono sugestji 


Api 


azej machiny państwowej i dało 


we gevaé ną czas dłuższy w tryby po- 


'avsgo historycznego i przyrodzone- 


oga, Niemiec, stając się ich narzę 
w polityea antypolskiej Taryby — 
amo mledz musiało i pod względem 
'wym tej aile, która zresztą umia- 
| organizacją dziwić nawet przeci- 


la zbrojna liśewska, nie mogąc się 
i ne własnych wcześniejszych wzo- 
ton wydatniej poddała Bię obcym. 
msiltoważa sig ona w powolnem 6r- 
„anie podziemnych spisków wojsko- 
ani, w moralnen wykuwaniu szere- 
rojpgch w nieustających walkach 
wojny światowej; jako organizato- 
«li wychowańcy obcych armjii na 
wzorach musieli się oprzeć. 
śl o własnej niezależnej armji lj- 
„] paraz pierwszy gnajdować za- 
juo moieleśnienia dopiero w stycz- 
1019 po opuszczeniu Wilna. Na 
ndala stał przedewszystkiem brak 
clloerskiej, Aby wytworzyć jej .za- 
hardze chętnie do pierwszych od= 
v litewskich przyjmowano oficerów 
se8yjskiej uohodzących przed nra- 
valezewioką — Rosjan —ni8 umieją- 
ani słowa po litewsku. 
ialtacja werbunkowa snuła swe sie- 
riemiach Litwy etnograficznej, ana- 
oza ną, jednakże rezultaty były nie- 
wie: nikłe, OQwozesny gabinet Slę- 
e znalazł się więc wobec garści ofi- 
—bez Ż0dnierzy niemal-—bez pienię- 
yoni 1 amunicji, L wówczas zjawił 
urh opiekuńczy w postaci niemiec= 
stylucji finansowych, które ofiaro- 
uBvzny pożyczkę wzamiau za zobo 
ia czynienia zakupów wyłącznie w 


iuie Niemieo, 


W tem sposób uzyskano możność 


sformowania dwóch pierwszych pułków, 
olickiego i kowieńskiego, Które wkrótce 
zostały wysłane na front przeciw bolsze- 
wikom, Po tych zaimprowizowanych po- 
czątkach postanowiono przystąpić do' or- 
ganizacji opierając się na siłach facho- 
wych. W tym celu pozyskano dla śrmji 
litewskiej dwóch polaków, generałów służ: 
by rosyjskiej, Żukowskiego i Otockiego 
oraz kilkn innych wyższych oficerów, Ge- 
nerał Żukowski został naczelnym wodzem 
armji i przystąpił do zorganizowania szta- 
bu generalnego oraz wojskowej organiza- 
cji obszarów państwa. 

Kraj cały podzielono na komendan- 
tury i w ten sposób położono podstawy 
pod przyszłą technikę poborn. Pobór ten 
jednak przeprowadzono dopiero w czer- 
weu r. 1919 mobilizując roczniki od roku 
1890 do 1900 na całym terenie państwa. 
Tworzenie sią poszczególnych jedgostek 
wojskowych zwykle odbywało się w po- 
wolnem i stopniowem tempie i do dziś 
dnia znajduje się szereg bataljonów, nie 
powiązanych w organizacje wyższe i sta- 
nowiących ostatecznie zakończone je- 
dnoBtki, 

Całość wojsk litewskich skłąda sie 


w tej chwili z 2 brygad piechoty o mniej | 


więcej wykońezonej organizacji, stojących 
na froncie, szeregu bataljonów uzupełnia- 
jących, jednego pułku huzarów i jednego 
pułku artylerji. Prócz tego istnieją pe- 
wne. nieliczna forinacje techniczne, straż 
ograniczną i inne drobniejsze formacje, 
orpus oficerski jest przeważnie dość 
miody—są to byli. podporucznicy i poru- 
cznicy armji rosyjskiej—śród nich spory 
odsetek polaków i resjuu, i 
Nastrój panuje wśród nich dość wy- 
"soki, poczucie patjotyzmu dnże a gszcze- 
zólniej ostro zaznacza się front antypolski 
co jest tem dziwniejsze, że polacy zaj- 
moją szereg stanowisk samodzielnych jak 
komendantów pułków, bataljonów it p. 
Klement żołnierski jest prawie wyłącznie 
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procent jest analfabetów, jednak według 
opinji znawców stanowią eni bardzo do- 
bry, bitny i Karny materjał żołnierski. 
ród żołnierzy szerzy się bordzo propa- 
ganda antypolska, uzyskując ioh do ewen- 
tualnych staré, Bzozególniej w pasie linji 
demarkacyjnej. W stosunku do dóść ma- 
łej ilościowo siły zbrojnej i mało zaawan- 
sowanej organizacji, jednostek bojowych, 
uderzająco wielkie są instytucje naczelne, 
Nietylko istnieje poza wodzem naczel- 
nym sztab generalny ze wszystkimi wy- 
działami — operacyjnymi, łączności,  in- 
spekeji itd, ale również i specjalna mi- 
uisterstwo wojny o bardzo rozległej, 
przynajmniej ma papierze organizacji. 
Jako podstawy przyszłej armji istnieją 
szkoły: oficerska w Kównie (o bardzo 
nielicznym jednak personelu uczniów), 
lotnicza, podoficerska itd. I w tym kie- 
ranku jednak zrobieno stosunkowo dość 
ziewiele, 
Polityczne tendencje twórców wiel- 


kiej Litwy, obejmującej ziemie etnogra- 
ficznie polskie i białoruskie, kazały dzia- 
łaczom państwowym litewskim szukać 
kontaktu z ostatnimi. W ten sposób ozy- 
niono próby zorganizowania w rządzie 
litewskim specjalnego ministerstwa bia- 
łoruskiego, starano się wmówić w poli- 
tyków białoruskich konieczność współ. 
życia państwowego, na tem też tla ist- 
niały wysiłki stworzenia wspólnych for- 
macyj wojskowych. Wysiłki te nie zna- 
lazły jednak dostatecznego oddźwiska w 
sferach bolszewickich, które, nie cofając 
się zasadniczo przed pewnem porozamie- 
niem, szukały jednocześnie kontaktu z 
Polską, i dla których nieprzejednane i 
wrogie stanowisko sfer oficjalnych Łotwy 
w stosunku do Polski było obce. Stąd 
wiąc pod względem wojskowym ograni- 
ozyło sią do sformowania oddziału biało- 
ruskiego (zresztą nie przekraczającego 
300 ludzi) trochą odmiennie numunduro- 
wanego, który jednakowoż mie stał się 
zawiązkiem odrębnej jednostki wojsko- 
wej o więksrem zuaczeniu, a którego 
wartość polityczna obecnie już należy 


„do przeszłości. 


Ostatnia czasy przyniosły zasafńniczą 
zmianą stosunków w armji litewskiej. Po 
znanej aferze von der Goltza i Ber- 
mondt'a, godzącej po przez Łotwę i w 
Litwę na jej ostatecznej likwidacji, ze 
strony ententy, a ściślej mówiąc ze stro- 
ny angielskiej, zwrócono baczniejszą u- 
wagę na formacje wojskowe państw nad- 
baltyckich. Litwa, stanowiąca jedno z» 
ogniw w tym pierścieniu, którym Anglja 
pragnie odciąć od morza inne nąrodo- 
wości stała się również terenem jej wpły- 
wów. Szefem sztabu generalnego Litwy 
został generał angielski Oruzje, a szereg 
instruktorów ujął w swe ręce dalszą or- 
ganizację siły zbrojnnej. I tak na czele 
oddziałów fotniczych stanął major angie|- 
ski Oncra, którego pierwszem dziełem 
było usunięcie nagromadzonych tam niem- 
ców. Być może więc, że w czasie sto- 
sunkowo niedalekim staniemy wobec 


gwaltownej rozbudowy dotychczagowyoch, 


nielicznych jeszcze kadr litewskich, Tym- 
czasowo jednakże stan wewnętrzny armji 
dalekim. jest od uznania go za po- 
myślmy. Istniejące różnice śród korpusu 
oficerskiego, głównie między litwinami a 
rosjanami, zaznaczają sią corąz silniej i 
ujawnia śród oficerów rosyjskich chęć 
wycofania się z armji. 

Żołnierz zaś  rozagitówany pod 
względem społecznym — argument ten 
jest szczególnie wyzyskiwany w propa- 
gańdzie antypolskiej — nie daje wielkiej 
gwarancji pod względem karności, Wpły- 
wy angielskie prawdopodobnie jednak 
zadraśnienia te uregulować potrafią, uj- 
mując jednak armję w sposób zdecydo- 
wany w swoje 1ące. Pod bezpośrednim 
wpływem angielskim zostały już nawią- 
zane między rządem litewskim a Łotwą, 
ściślejsze stosunki, które mogą w rezul- 
tacie przynieść ścisłe przymierze i łącz- 
ność wojskową, 

W dzisiejszych czasach, gdy sprawą 
porozumienia Polski ze wazystkiemi pań- 
stwami północnemi wypływa na forum po- 
lityczne, nwaga nasza masi być zwrócona 
na naszego najbliższego sąsiada i jego 
wysiłki w zakresie siły zbrojnej, Musimy 
go umieć ocenić zarówno jako wroga, 
jak i jako sprzymierzeńca. 

(Wschód polski) K. L 


Stosunek Francji do Angi. 


. Poglądy opinji francuskiej na zmianę 
kierunku polityki angielskiej w stosunku do 
bolszewików i na sprężyny przyczynowe 
tej zmiany, znąne nam były dotąd tylko 
z fragmentarycznych relacji telegraficznych. 
Ostatnio nadeszłe dzienniki francuskie po- 
zwalają nam wyrobić sobie w tym wzglę- 
dzie ściślejszy sąd. 

Wielce 'charakterystycznym jest głos 
półurzędowego „Tempsa*, nacechowany u 
wstępu subtelną ironją i wielkim scepty- 
cyzmem, za któremi kryje się z trudnością 
powściągane niezadowolenie wobec najnow-= 
szej wolty Lloyd George'a, dokonanej na 
wiszącym w powietrzu drążku teorji, że 
Rosję da się tylko przez handel uwolnić 
od bolszewizmu. 

Teorję tę uważa „Temps* za bardzo 
dowcipną. Poczem dodaje złośliwie: „Moż- 
na nawet powiedzieć, że służy nietylko do 
zwalczania bolszewizmu“... Z dalszych wy- 
wodów tego dziennika wynika, iż zbliżenie 
się do Rosji, nawet bolszewickiej, doko- 
nalo się w Anglji pod ciśnieniem konku- 
rencyjnej obawy przed Stanami Zjednoczo= 
nymi. Odkąd funt szterlingów doznał sil- 
nej deprecjacji w stosunku do dolara, pła- 
ci Anglja dotkliwy haracz na rzecz Unii. 
Chce się odeń uwolnić. Szuka innego do- 
stawcy zboża i surowców. Chciałaby go 
znaleźć w Rosji, gdzie funt szterlingów po- 
siada ogromną siłę nabywczą. | 

Wypadki, rozgrywające się od Litwy 
bo Koreje, stana sie Gopiero naówczas 
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w pełni zrozumiałe, jeśli sobię uprzytom= 
nić, że dziś są Stany Zjednoczone i Anglja 
dwoma największemi państwami morskie+ - 
mi i handlowemi globu. 

A więc ten niespodziany dla całego - 
świata zwrot w rosyjskiej polityce Anglii 
redukuje pólurzędowy organ francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych do za- 
gadnienia konkurencji handlowej między 
Unją a Wielką Brytanią, I czyni to—zda- 
niem naszem — słusznie: Ogromna wrażli- 
wość na probiemy handlowe tkwi najgłęż 
biej w duszy i tradycji politycznej narodu 
angielskiego. U podstaw stuletniej w śred- 
niowieczu wojny angielsko-francuskiej, krył 
się zatarg o eksport wełny do Flandrii, 
Wrogi stosunek do Holandji w XVII wie= 
ku wziął początek z aktu nawigacyjnego 
Cromwella, skierowanego przeciw mono= 
polowi transportu morskiego, wykonywa« 
nemu przez ówczesną Holandję. Sensacyj- 
na pauza po wojnach napoleońskich, za 
znaczana traktatem w Amiens, wypłynęła 
również z pobudek handlowych, które nie- 
bawem zdecydowały o krótkotrwałości tej 
przerwy. 

Dziś powtarza się to samo zjawisko 
w stosunku do Rosji, kto wie, czy nie i 
w stosunku do Niemiec. Byly przed woj- 
ną pożądanym i potężnym dostawcą pół: 
fabrykantów dla. wysoko ukwalifikowanego 
przemyslu angielskiego. Sprowadzeć ie pro- 
dukty z Unji, znaczyłoby głębiej poddawać 
kark pod jarzmo jej preponderencji han- 
dlowej. Stąd może płynie to pojednawcze 
stanowisko Angliji w kwestji moralnego 
rozbrojenia Niemiec, jak się określa Sspra= 
wę wydania ich winowaców wojennych; 
stąd także angielska stronność na rzecz 
Niemiec w interpretacji zagadnień polsko- 
niemieckich, wynikających z traktatu wer- 
salskiego. 

Sląsk Górny w posiadaniu Polski był- 
by terenem eksportu węgla, którego nasz 
kraj nie mógłby spotrzebować w całości, 
a który współząwodniczyłby z eksportem 
angielskim. Ten sam Sląsk, pozostały przy 
Niemcach, byłby dźwignią ich przemysłu, 
pracującego na rachunek Anglji. 

Tych dalszych refleksji nie wypowia* 
da „Temps*, gdyż w danej chwili nie były 
jeszcze aktualne, Lecz zastdnawiając się 
nad teorją Lloyd George'a, uważa ją za 
chimerę, za supozycję, nie mającą żadnych 


„podstaw. Bo, albo Rosja bolszewicka zdol= 


na jest produkcyjnie, administracyjnie i tran- 
sportowo do podięcia regularnych stosun- 
ków handlowych, co świadczy o żywotno= 
ści rządów bolszewickich i z pewnością nia 
przyczyni się do ich obalenia, albo nie- 
zdolna do takich tranzakcji, a wówczas ra= 
chuby angielskie zawisną w powietrzu. Nie 
zdołają ani „ocalić Rosji“, ani stworzyć 
z niej odskoczni angielskiej dla wyswobo= 
dzenia się od handlowej przewagi Stanów. 
Zjednoczonych. Wywołają natomiast rzecz 
inną: rozsadzić mogą spoidła aljansu fran- 
ko-brytyjskiego. Zapowiedź tego niebez« 
pieczeństwa zdaje się tkwić w konkluzijach 
przemowy lorda Courzona, który domagał 
sią rewizji traktatu wersalskiego z racji tez 
ferencji na lewantyńskim Wschodzie. 

Z końcowych uwag artykułu „Tempe 
sa” przebija wyraźnie obawa takiego obro- 
tu rzeczy. „Anglicy i francuzi*—woła nie 
bez emiazy—miejmy odwage przyznać przed 
sobą: kwestja rosyjska petna jest niespo- 
dzianek, pełna dalekich gróźb. Jest to je- 
dna przyczyną więcej, byśmy wytrwali w 
ścisłej jedności, Utrzymajmy aljans*, 

Są to ważkie i znamienne słowa. Jest 
to niezmiernie charakterystyczna ewolucja, 
którą w ramach jednego artykułu przzby» 
wa opinja francuskiego półurzędowea od 
ironji do patosu na nurtach obaw wywo. 
łanych zwrotach zwrotem świarowej siły: 
ki angielskiej. © . 


Nowiny w kilku s/owach. 


— Delegat rządu czeskiego pzy konie 
sji plebiscytowej w Cieszynie założył prosesh 
przeciw niedzielnemn wiecowi polskiemu w 
Cieszynie. 

— Nadejścią  odpowiadzi  prazydenia 
Wilsona na ostatnią notę w anprawie (dua 
tyku oczekują w Londynie wa wto: lub 
w środę. 

— Millerand oświadczył bose przed» - 
stawieieli prasy, iż między sprzymóero fromi 
panują zgodne zapatrywśenia co de rozw nzde 
nia rosyjskiego, 

— „Echo de Paris* donosi, śe 5yły 
prezydent Poincare objął radzsoje konfii po- 
litycznej w „Revus de deux Mondas* 

— Rząd belgradzki ogłosił, | ożwis"na 
sobranja z powodu przeszkód, na jane retwą- 
fiata praca ze strony grup: socjalistycywi i 
komunistycznej, : 

— Poincare zostal obrany ptzewodni* 
czącym konferencii reparacyjnej. 

Sajm wysp alandzkich uchwalił 
wcielenie wysp alandzkich do Szwecji. 

— Protesty przeciwko - prowizoryczne= 
mu przyłączeniu - Galicji wschodniej  dotych- 
czas jeszcze bardzo licznie napływaja. 

— Parlament bulgarski zóstał roawiąs 
zany, a nowe wybory naznaczone na dzień 
£ BREGI 


Łódź. 


Q chleb i mięso. 


Ze wzylędu na brak cenników na 
chleb i mięso poszczególni rzeźnfey i pie- 
karze sprawę traktują według swego wi- 
dzimisię i sprzedają swe wyroby każdy 
‘po innej cenie. 

Przedstawiciele cechów obu tych 
rzemirsł zwracali się w kwestji unormo- 
wania cenników do Urzedu walki z Hech- 
wą, którego przedstawiciele ze swej stro- 
ny konferują z przedatawicielami władz, 
jsk z województwem, magistratem, ntén- 
denturą i t, p, aby w ten sposób uzyskać 
bezstronne kryterjaum eo do sprawiedli- 
wej kalkulacji. 

Na memorjał cechu piekarzy do ma- 
gistratu odnośnie zaopatrywania piekarń 
w sól, otrzymano odpowiedź następującą: 
„Na podanie z dnia 30 stycznia komuni- 
kujemy, iż Wydział zaprowientowania 
miasta zgadza się na wydawanie pieka- 
rzom soli kontygensowej x warunkiem je- 

„dnak, iż panowie zobowiążą się sprzeda- 
wać chleb po mk. 4 za funt, lab też udo- 


„ wodnią kalkulacją cenę sprzedaży chleba 


‘i ceng tę, jako obowiązującą, wywieszą 
w okienkach sklepów“. 

Z tego wynika, iż od uregulowania 
skalkulowanego ceuniką zależy zaopatrze- 
nie piekarzy w kontygensową sól, ewen- 
tualnie zaś i w drzewo, co wpłynie oo 
ipso i na obniżkę ceny. 

Zasiągnąwszy zaś informacji u p. Li- 
bermanż, Kierownika Wydziału walki z li- 
chwą, dowiadujemy się, iż zwłoka odno- 
śnie ustalenia cen chleba i mięsa spowo- 
dowaną jest obawą zniknięcia tych arty- 
kułów ze sprzedaży jawnej, gdyby prze- 
prowadzona kalkulacja nie pokryła kosz- 
tów produkcji. 

Pfzyjmując zaś pod uwagę, iż prze- 
dłożający się stan braku eenników z jed- 
nej strony ułatwia spekulację jednostkom, 
z drugiej zaś wpływa niekorzystnie na 
Interesy piekarzy, pozbawionych konty- 
gensu soli i opału, urząd walki z lichwą 
już w dniach najbliższych cenniki wysta- 
wi w porozumieniu z wytwórcami i wła- 
dzami. t 

Jest zatem nadzieja, iż już w tygo- 
dnia bieżącym publiczność i wytwórcy 
właściwe cenniki otrzymają. 


Wiadomości bieżące. 


Dar narodowy dla Józefa Piłsudskiego. 


` „Komitet daru narodowego dla Jó- 
zefa Piłsudskiego rozesłał według wypra- 
cowanego planu listy składkowe. OChęć 
uczczenia pierwszego obywatela Rzeczy- 
pospolitej budzi bardzo żywe zaintereso- 
wanie wśród mieszkańców miasta; dotąd 
atoli wszystkie prawie listy są jeszcze w 
ruchu. Nieznaczna zaledwie ich część wró- 
cila z powrotem do komitetu. 

Do kasy komitetu wpłynęło do dnia 
1 lutego od: Rady Miejskiej m. Łodzi 
mk. 10,000, Sejmiku powiatowego łódz- 
kiego mk. 5,000, Dowództwa O. G. w Ło- 
dzi mk. 4,072, kor. 26, rb. 15, Komisarja- 
tów policji państwowej mk. 18.879,15, 
Związku pracowników tramwajowych mk. 
1.105, Tow. akc. kolei dojazdowych mk. 
5,000, Szkół powszechnych miejskich mk, 
/8.619,21, kor. 2,90, rb. 4,40, fcs.—80, Wy- 
działu szkolnego przy magistracie mk. 
148,98, tor. 1,40, kop. 29, Komitetu: dla 
bezrobutnych mk. 256, £ komp. baonu war- 
tewuiczego mk. 44,50, Gminy izraelickiej 
ink. 8,600, osób prywatnych mk. 5,809, 
kox. 49, rb, X6, bezimieunie mk. 106. Ra- 
10: 54.84U,04, koron 79,30, rubli 47,69, 

Obrachupku za ubiegły czas lutego 

Ssa jeszcze uie posiada. 

*ożąda ue zest, aby tam, gdzie się 
fe bez szo: y Gie rezultatu zbiórki, akcję 
przyśpieszyć choćby ze względu na pro- 
ponowany uprzednio przez komitet termin 
gakończenia 

wobe. fiktów dopominania się o H- 
sty w tych wypadkach, kiedy nie zdołały 
one jeszcze dotrzeć do pewnyeh środo- 
wisi: naszego miasta, komitet nie ma po- 
tx, by nawsływać do zbierania i dawania 

sdas; zierwątpliiwie nazwisko każdego 
ovywatela easzego miasta żnajdzie się na 
liście. Mając natomiast na względzie wiel- 
tość Łudzi i przez to nieuniknione prze- 
włekanie się akcji komitet zwraca sią z 
spelem: „Spieszcie, obywatele, z groszem 
aa Dar i z wpisaniem swego nazwiska na 
Uście!” 

Z Rady Miejskiej. 


Wezorajsze posiedzenie Rady Miej- 
Bkiej, z powodu braku przepisanej liczby 
radnych nie odbyło Się, 

Następne posiedzenia odbędą sią we 
wtorek, dnia 2, w środę, dnia 8 i w czwar- 


—m— MR<++><<LL sc nec 222222 —— — 0 


Piatek, 27 lntego 1920 r, 


tek, dnia 4 marca r. b, z następującym 
porządkiem dziennym: w dnia ł-ym komu- 
nikaty, wybory, wnioski magistratu. Dzień 
drugi i trzeci poświecony będzie dalszym 
obradom nad zamierzeniami skarbowemi 
miasta. 

W dniu zaś 28 b. m. odbędą sią po- 
siedzenia komisji skarbowej i do spraw 
ogólnych również w siedzibie radzieckiej, 


Młanowanie w sądownictwie. 


Były sędzia śledczy w Łęczycy ob. 
Stefan Jarzębski mianowany został sędzią 
przy łódzkim sądzie okręgowym. 


Korespondensja do armji w polu. 

Pomimo długotrwałej wojny, w cza- 
sie której ludność, stykająca się z pocztą 
polową, miala sposobność przekonać się, 
że tylko dokładne adresowanie korespon- 
dencji z kraju do armji w polu zapewni 
szybkie nadejście przesyłki pocztowej, cen- 
tralny zarząd poczt polowych stwierdza, że 
większa część przesyłek pocztowych z kra- 
ju do armji w polu nie zawiera w adresie 
wcale przydziału wojskowego adresata, lub 
Nr. należnej poczty polowej. 

Oznaczenie w adresie miejsca prze- 
znaczenia, słowa „mieisce postoju* lub 
„placówka* nie daje możności należytego 
skierowania takich korespondencji, które 
Oczywiście zalegają i są po największej czę- 
ści niedoręczane. Zwraca się tedy uwagę 
publiczności, by we własnym interesie w 
adresach przesyłek pocztowych dla żołnie- 
rzy w polu umieszczała: 

1) Imię i nazwisko adresata; 2) przy- 
dział wojskówy tegoż, 8) Nr. poczty polo- 
wej, naprzykład Wojciech Dzikowski pod- 
porucznik wojsk polskich, 21-go pułku pie- 
choty, trzeci bataljon, poczta polowa 30. 
Na odwrotniej stronie koperty, względnie 
listu, na odcinku karty pocztowej po lewej 
stronie adresu podawać należy adres na- 
dawcy, by w razie niedoręczenia korespon- 
dencja mogła być zwróconą nadawcy. 

„ Zauważa się, że należyte adresowanie 
korespopdencji do armji w polu przyczyni 


się bezsprzecznie do sprawności poczty po- 


łowej i zmniejszy znacznie niesłuszne zaża- 
lenia ludności na polską pocztą polową. 


Z komitetu piebiscytowego dla Sląska 
Górnego. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu plebiscytowego dla Sląska Gór- 
nego, na którem poza uchwaleniem dy- 
żurów członków w biurze, w godzinach 
od 5 do 7 godz, codziennie, cały czas 
poświęcono wysłuchanin referatu inż. 
Kopiecznego, który zdawał sprawę zipo- 
bytu delegacji komitetu na Górnym Sląsku. 

Na Sląsku Górnym wszystko, pomi- 
mo obecności komisji koalieyjnej, pozo- 
stało po dawnemu. Te same są represie 
niemców przeciw polakom przybywającym 
z poza granie Szląska ma tereny plebi- 
sejtowe, ci sami urzędnicy nięmey rzą- 
dzą co i przedtem.  Międzykoalicyjna 
komisja zupełnie dotąd nie wtrąca. się 
spraw, sie mając dostatecznych po te- 
ma Sił. 

Kordony graniczne tak na wschodzie 
jak i zachodzie niemcy utworzyli bardzo 
ścisłe, co daje im znowu przewagę nad 
polakami i pozwala czynić daleko idące 
przygotowania plebiscytowe, 

Odnośne czynniki zwróciły już na 
to nadużycie uwagę komisji koalięyjnej i 
gen. Leronda, który przyrzekł w krótkim 
czasie-wprowadzić faktyczną okupację i 
zapewnić sprawiedliwe traktowanie po- 
laków. 

Generał Lerond z komisją między- 
narodową siedzi w Opolu, zaś Rada Ge- 


verałna komitetu plebiscytowego — w 
Bytomiu, gdzie wykupiono hotel * od 
niemców, 


Akcja prowadzona jest przy pomocy 
komisji okręgowych, a w miastach dziel- 
nicowych. Większe miasta podzielono na 
dzielnice, w których komitet posiada po 
kilkunastu mężów zaufania, | 

Wieś naogói skłania sią na strong 
Polski, stan zaś mieszczański jest dotąd 
uaogół bierny. Zydzi szląscy dopominają 
się o przysłanie z królestwa delegatów. 

Wogóle daje się odczuwać w ostat- 
nim czasie bardzo przychylne traktowanie 
królewiaków na niekorzyść poznaniaków 
i galicjan. 

Niemcy w ostatnim ozasie wydali 
szereg publikacji, mających na celu wmó- 
wienie górnoślązakom, że z chwilą połą- 
czenia się z Polską, przemysł górnośląski 
całkowicie upadnie i że w całej akcji ple- 
biscytowej Polska argumentuje stale, iż 
Szląsk jest jej koniecznie potrzebny. 
Wobec tego, ze strony polskiej jest za- 
mierzonem rzucenie całego szeregu wy- 
dawnictw, wyjaśniających, jakie korzyści 
wyniesie Górny Szląsk z połączenia się 


z Macierżą. > 


W najbliższym czasie oczekiwać na- 
leży przyjazdu do Łodzi działaczów górno- 
szląskich i nauczyciek dłe zapoznania się 
z miejscowym przemysłam i panującymi 
tu stosunkami, co może wywrzeć duty 
wpływ na zmianę poglądów biernych do- 
tychczas na sprawę Polski szlązaków i 


wyrobienie w nich zrozumienia, że jedno- 
lita Polska potrzebną jest również dla 
Szląska, 


Dom dia weteranów 1863 r. 


W Włocławku został otwarty dom dła 
weteranów 1863 roku, do którego kierowa- 
ni są—przez sekcję opieki nad inwalidami 
i weteranami wojskowymi — ci mianowicie 
weterani, którzy nie mają rodzin, środków 
do życia i należytej opieki, 

Łódzka sekcja opieki nad inwalida- 
mi komunikuje, iż ci z pośród weteranów 

863 roku, którzy zostali już zarejestrowa- 
ni i chcieliby być pomieszczonymi w wspo- 
mnianym schronisku w Włocławku, mogą 
słę zgłaszać o to do biura sekcji przy ul. 
Ewangelickiej M 17, w godzinach biuro- 
wych. 

Z przemysłu chemicznego. 


Jak już uprzednio donosiliśmy, w Ło- 
dzi została zorganizowana spółka akcyjna 
pod firmą „Polski przemysł chemiczny“, 
zadania której, ze względu na wielką do- 
niosłość gospodarczo-ekonomiczną dla Pań- 
stwa Polskiego wogóle, a dla Łodzi — w 
szozególności, są natury podstawowej. 

W związku z organizacją powyższej 
spółki, w zeszłym tygadniu ukończono w 
Zgierzu roboty około oszacowania tam- 
tejszych fabryk -barwników anilinowych i 
kwasu siarczanego. QOszacowane fabryki 
przejdą na własność powyższej spółki ak- 
oyjnej. z 

Komisja szacunkowa składała się z 
pp. inż. Żaryna z Warszawy, inż. Krot- 
kiewskiego, inż. Hatnika i inż. architekta 
Brukalskiego z Łodzi. 

Pozatem bawili na Górnym Śląsku, 
z ramienia spółki, dyr. gazowni łódzkiej 
inż..SŚwierszczewski i inż. Konieczny i tam 
wybrano stałego delegata górnoślązaków 
do pomienionej spółki. Przyjęto kandyda- 
turę radey justycji, mecenasa Czapli z 
Bytomia, który będzie reprezentował in- 
teresy spółki tam na miejscu; natomiast 
w charakterze delegata łącznikowego u- 
poważnieno do reprezentowania interesów 
spółki p. Koniecznego w Łodzi. 

Jeśli zważymy, iż Górny Śląsk od- 
grywa wielką, wprost podstawową rolę w 
kierunku ekonomicznym dla Polski, to us- 
tanowienie ekspozytury polskiego prze- 
mysła chemicznego na Górnym Sląsku na- 
leży uważać za dobrą wróżbę dla rozwoju 
naszego rodzimego przemysłu chemicz- 
nego. 

Mieszkaniowy urząd rozjemczy. 


Pierwszy w Polsce mieszkaniowy 
urząd rozjemczy powstał w Łodzi i roz- 
począł energiczną dziąłalność, Niektóre 
wnioski inspektora mieszkaniowego na 
miasto Łódź dr. Grinberga zostały już 
zatwierdzone przez Ministerstwo zdrowia 
publicznego. Na ostatniem posiedzeniu 
urzędu rozjemczego, zostało skazanych 15 
właścicieli domów za niewykonanie zle- 
ceń inspekcji mieszkaniowej na grzywny 
od 100.40 1000 mk. Łódzki urząd miesz- 
kaniowy stawiany jest przez miarodajne 
czynpjki jako wzór dla innych miast. 


Choroby zakaźne I Śmiertelność w Łodzi. 


W czasie od 15 do 21 lutego zanoto- 
wano w Łodzi zachorowań: 

Na dur płamisty — 20, zgonów 4, w 
tej liczbie zachorowało mężczyzn — 8, ko- 
biet — 12, chrześcijan — 9, żydów—1ł; na 
dur brzuszny — 14, w tej liczbie zachoro- 
wało mężczyzn—4, kobiet 10, chrześcijan— 
10, żydów — 4; na czerwonkę zgonów—1; 
na płonicę — 5, zgonów — 1, w tej liczbie 
zachorowało mężczyzn— 1, kobiet—4, chrze- 
ścijan—4, hug na odrę—1, zgonów— 
1, w tej lezbie zachorowało kobiet — 1, 
chrześcijan—1; na krztusiec—4, zgonów—4, 
w tej liczbie zachorowało mężczyzn — 8, 
kobiet—l, chrześcijan — 4; na nagm. zapa- 
lenie opon mózg. — 2; w tej liczbie zachd- 
rowało mężczyzn — 1, kobiet — 1, chrze- 
ścijan—2; na jaglicę — 11, w tej liczbie za- 
chorowało mężczyżn—ó6, kobiet—5, chrze- 
ścijan—4, żydów—7; na gruźlicę zgonów 38. 


Rejestracja oficerów-inwalidów armji 
zaborczych. 


Zgodnie z rozkazem  minfsterjnm 
spraw wojskowych, tutejsza sekcja opie- 
ki nad inwalidami t weteranami wojen- 
nemi przystąpiła do rejestracji oficerów- 
inwalidów, którzy służyli w byłych ar- 
mjach zaborczych dła przyznania im rent. 

W tym celu oficerowie tej kategocji, 
chcący być zarejestrowanymi, winni przed- 
stawić: 

8) z byłej semji rosyjskiej; świade- 
ctwo przynależności państwowej (gmin- 
mne); uwierzytelniony odpis służby lub 
dekratu nominacyjnego względnie książ- 
ki wojskowej i wypełniony kwestjona- 
rjusz, stwierdzający miejsce zamieszka- 
nia inwalidy, 

b) z byłej armji austrjackiej; świa- 
dectwo przynalożności państwowej .(emin- 
nej), dokumenty superrewizyjne b. władz 
wojskowych austryackich, względnie uwie- 
rzytelniony odpis dokretu  pebsyjnego 
e. k. ministerjam obrony krajowej; wy- 
pełntony kwestjonurjusz, stwierdzający 
miejsce zamieszkania inwalidy, 


t 


Sr. By. 


W braku dowodów szarży oficer- 
skiej, inwalida.przedstawia dwóch świa ! 
ków, oficerów sztabowych z armji pol- 
skiej, którzy rejentalnie stwierdzają, Žo 
dany oficer służył czynnie w armji rosyj- 
skiej resp. anejpjao e! i że wskutek 
słażby wojskowej lub działań wojeunye! 
stracił pewną zdolność do wykonywanie 
pracy zawodowej, 

Jeśli inwalida z b. armji zaborczej 
został przyjęty do wojsk polskich i pel 
ni służbę, renty otrzymywać nie móże. 


Herbaciarnia dla Żołnierzy na dwercu 
kaliskim, 


W poniedziałek, dnia 1 marca 1020 
roku, o godz. 4-ej po poł. odbędzie e! 
poświęcenie herbaciarni dla  żolnierey 
przejezdnych na dworcu kaliskim, ursi» 
dzonej kosztem i staraniem łódzkicy 
oddfiała polskiego towarzystwa „Czerwo- 
nego krzyża“, 


Śród inwalidów wojskowych. 


W niBdzielę, dnia 29 b. m, o godzinie 
l pp. w lokalu Schroniska inwalidów przy 
uł. Pańskiej 88, odbędzie się walne zebrańia 
inwalidów wojennych. Porządek obrad będzie 
następujący: 1) sprawozdanie delegacji że 
zjazdu; 2) sprawozdanie zarządu; 8) wybory 
nowego zarządu; 4) wolne wnioski, 


Pertraktacje z pracownikami szpital- 
nymi. 

Związek pracowników szpitalnych 
wystawił szereg nowych żądań. Magistrai 
w osobie prezydenta _ Rżewskiego, 
oraz przedstawiciele wydziału zdrowot- 
ności, pertraktował przez kilkanaście g0- 
dzin z przedstawicielami pracowników 
szpitalnych.  Pertraktacje doprowadziły 
do porozumienia, Sprzeciwa zə strony 
pracowników nie było, upoważniono wy- 
dział zdrowotności do skonkreiyzowanią 
przyjętych warunków umowy.. Tymcza- 
sem delegaci pp. Majchrzak i Gajda nie 
zjawili się do podpisania umowy. Należy 
napiętnować tego rodzaju postępowanie, 
które uniemożliwia pertraktacje z deleri- 
tami i obniża powagę związków zawo 
dowych. 


Cukier dla pszczelarzy. 
Dla wiosennego karmienia pssezól 


przedzielony został znowu pewien zapó4 . 


cukru, odpowiednio zanieczyszczonego Q'a 
zapobieżenia wypuszczania go do uaudie 
i spożycia. 

Starania o przydzielenie tego cy- 
kru, właściciele pasiek winni niezwłocznie 
kierować do tutejszego okręgowego zi- 
rządu kółek rolniczych z przedstawieniem 
zaświadczeni wójtów © ilości posie”:- 
nych pni pszczół, Rip 

Sprawa jest bardzo pilna, gdyż zu 
potrzebowanie na oukier przed 10 marca 
musi być już w Warszawie, 


Koncert-raut na oświatę w wojsku, 


Jak już donosiliśmy, odbędzie sie w 
niedzielę, dnia 29-go lutego r. b. w Sal 
Koncertowej koncert-raut w wykona 
sił wojskowych na cele oświatowe war: 
nizonu łódzkiego. 

Na niezwykle bogaty program shta- 
dają się: chór żołnierski, chór oficera 
deklamacje (p. dr. Kleniewska, plut, Ko- 
łudzki, pchr. Braun), skrzypce. por. Pa- 
-zant, gt, szer. Litauer, fortepian (szer, 
Szreter), śpiew (p. kpt. Trawińska i pos, 
dr. Ajlikow). Wstęp tylko za imiennemi 
zaproszeniami. ° 


Solski na przedstawieniu ludowem. 


Staraniem komisji kulturalno-oświa- 
towej przy magistracie m. Łodzi, odbe- 
dzie się jutro, w sobotę, o g. 7 wiecz, 
przedstawienie lndowe w Teatrze Pol- 
skim. Daną będzie sztuka Gorkija p, t. 
„Mieszczanię* ze współudziałem Ludwika 
Solskiego, 

Bilety w cenie od mk, 1 do 6.— są 
do nabycia w wydziale szkolnietwa, Pirs- 
mowicza 8, I p. w godz, 1—3 po poł. 
tylko dła szerokich warstw pracującej 


| ludności. 


Teatr Polski. 

Dziś Teatr Polski daje po raz pierwszy 
ciekawą sztnkę najwybitniejszego dramaturga 
skandynawskiego Bjórnsona „Ponad siły* w 
przekładzie J. Kasprowicza. W sztuce wy- 
stapi gościnnie znakomity artysta p. L. Solski, 

Jutro po południu o godz, 4 ukaże się 
pełna humoru komedja W. Sardou „Safzn. 
duty“. W niedzielę po południu po cennch 
zmiłonych „Wielki Fryderyk“ 2 p. Sołskim 
w roli tytulowej, 


Benefis dyr. Bronisława Szułca, 


Jak było do przewidzenia benefis dyr. 
Br. Szulca, który odbędzie się w najbliższy 
poniedziałek, dnia 1 marca, wywołał duże 
zainteresowanie. Jako solista wystąpi ie- 
nor opery warszawskiej Stanisław Grasz- 
czyński, a na program złożą się: symio! 
„Manfred* (Byrona) Czajkowskiego, Uw 
tura „Karnawał paryski* (pierwszy raz Y: 
Łodzi) Syendsena, oraz atje z op. „liugo- 
noci“, „Engenjusz Oniegin*i „Żydówka”, 
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Na niedzielnym koncercie popołudnio- 
wym wystąpi pianista ze Lwowa, Mieczysław 
Münz. Pan' Münz odegra koncert fortepia- 
nowy A-dur Liszta. Pozatem orkiestra wy» 
kona piękną symfonję „Z nowego świąta* 
Dworzaka, Dyryguje Br. Szule. 

Bilety w Biurze koncertowem Alfreda 
Straucha, Dzielną 12. 


Wieczór pieśni i arji oper. A. Akimowa. 


Dziś o godz. 7.80 wiecz. w Sali Kon- 
eertowej odbędzie się zapowiedziany wieczór 
pee i arji operowych śpiewaką opery pio- 

ogrodzkiej A, Akimowa. Na program złożą 
ME najpiękniejsze arje i pieśni Rachmanino- 
wa, Sierowa, Mussorgskiego, Daryomyżskie- 
go, Greczaninowa, Rubinsteina i in. Przy 
fortepianie zasiądzie dyr. Teodor Ryder. 
Bilety od godz. 6 w kasie Sali Koncertowej. 


Z muzyki. 


Koncert symfoniczny Ł. O. O. 
Dyr. Br. Szulc. Sol. Ignacy Frydman. 


Brahms skomponował cztery symfon- 
je, z których każda, mimo ostro zaryso- 
wanego podobieństwa rdzennego, ma swo- 
żą indywidualną fizjonomję—tak odrębną, 
jak owe cztery tonacje, w których zostały 
stworzone. — Twórczość Brahmsa, pełna 
eharakteru i nawskroś zdrowa, odbija w 
sobie i załamaje wybitne cechy niemców 
północy: mało ekspansywna, niedostępna, 
wymaga walki i współpracy duchowej, — 
Lubowanie się w rozległych interwalach 
iw dźwięcznej ciemnej głębi, samowolna 
i kapryśna rytmika, upodobanie do syn- 
kop, surowa a dumna potęga beethore- 
nowskich akordów, wszystko to należy do 
rysów tej twórczości i wypływa jako naj- 
czystszy wyraz z wyobraźni, czerpiącej 
natchnienie podczas improwizowania. — 
W symfonji, którąśmy na poniedziałkowym 
koncercie słyszeli (8-ciej F-dur), nie znaj- 
dujemy nigdzie brawury bezcelowej, albo- 
wiem wszystko w niej aż do najpodrzęd- 
niejszej pozornie figuracji splata się w 
subtelną sieć kunsztownie przewijających 
się motywów. 

Niestety, nie wyczuliśmy tego wszy- 
stkiego w wykonaniu symfonji, które po- 
zsstawiało wiele do życzenia nawet przy 
najwzględniejszej skali wymagań. Cóż z 
tego, że dyr. Szulc wykazał znajomość 
partytury i odczucie wewnętrznej treści 
symfonji, co widocznem było z kierowania 
pałeczką i energicznych ruchów, kiedy nie 
udało mn się tym razem przelać tego na 
grających. 

Drugą część wieczoru można było 
nazwać recitalem Ignacego Frydmana, 
gdyż poświęcona była wyłącznie soliście 

i bez udziału orkiestry. 

Typ gry Frydmana nie da się scha- 
rakterjzować w krótkich słowach, ponie- 
waź jest to gra odmienna w zasadzie i 
nie daje się porównać z żadną inną. Jest 
to technika skończona w najdrobniejszych 
szczegółach: palce to przemykają się po 
tJawiszach lekko, zwinnie i szybko jak 
wiatr, to przebiegają hucznie jak grzmot; 
przedręcze to siecze klawiaturę oktawami 
nerwowo, to odskakuje od niej, jak piłka 
gumowa ‘delikatnie. 

Dźwięki, ozy to pojedyńcze w ga- 
mach, pasażach i trylach, czy też zespo- 
Jono w tercjach, sekstach i akordach, 
brzmią jasno, pełno i barwnie. Żaden 
s nich nie przepada ani wskutek nądmier- 
nej szybkości rucho, ani wskutek nad- 
miernego natężenia siły, i to zarówno 
w niezwykłych pianissimach jak i w nie- 
zwykłych fortissimach. A przytem jest to 
gra wypukła i dosadna, zdaje się nawet, 
że im więcej trudności dany kompozytor 
nagromadził w utworze, tem p. Frydman, 
jest spokojniejszy, pewniejszy siebie, 
przejrzystszy w grupowaniu efektów, pla- 
styozniejszy we frazowaniu. Rozporządza- 
jąc niesłychanie rozwiniętą wibraeją przed- 
ręcza, błyskawicznie lotnym pasażem, nie- 
bywałe perlistą gamą oraz pięknem ude- 
rzeniem, wirtuoz stara się te wszystkie 
zdobycze swej ręki uwydatnić jaknajefek- 
towniej, zabłysnąć grą w takiem oświe- 
tlenin, w jakiem mu najbardziej do twa- 
rzy, a w jakiem inni pianiści mogliby 
zginąć. A dlatego może „Ciaccona* Ba- 
eha przy tak dominującej technice była 
przerysowana pod względem stylu, & 
w pierwszej części Sonaty H-moll Chopi- 
na, w tej wielkiej skardze poety, które- 
mu miejscami łzy nie pozwalają mówić 

łośno, 8 często odzywą się jęk spiżu 
s: łez, powstawała niejednolitość na- 
stroju przes nadmiar błysków wirtno- 
arji. 

Zato sałachetność wyrazu prsy jego 
głębokości, szoserość mozaoia rowpierana 
gwałtownymi rzutami myśli towarzyszyły 
trzeciej i czwartej części Sonaty. 

A już wprost niezrównanym okazał 
sę Ignacy Frydman w traktowania „Kar- 
awalo“ Schumana, który wymaga "mnó- 
stwo urozmajceń w kolórycie, Światłocie- 
Bi i eksproaji, by zrozumiałym Sią stal 


Piątek, 27 lutego 1920 r. 


cały szereg zmian figur i epizodycznych | 2 tygodnie więzienia za „bolszewika”, 


OT" w aroydziele wielkiego roman- 
yka 
Artysta był przyjmowany entuzjasty- 


cznie, 
* 
* > 


Srodowy koncert w Tow. Miłosników 
Muzyki zgromadził tę cześć publiczności, 
która łaknie wrażeń podniosłych, a po- 
ciągnął ją zarówno program poważny jak 
i wykonawcy programu: panie Róża Ben- 
zefowa i Irma Radowska, Pierwsza wyka- 
zała w interpretacji Qiaccony Bacha Bu- 
soniego wyczucie stylu, a przytem pew- 
ność w uderzeniu, ton pełny a dźwięczny, 
siła wprost męska i wybitna muzykalność 
czynią z fortepianistki wyborną bez za- 
przeczenia partnerkę do zespołu kame- 
ralnego, a tem nie. każdy pianista po- 
szczycić się może. Dzielnie sekundowali 
p. Benzefowej w „Trio H-dur* Brahmsa 
pp. Henryk Minc i Juljan Birnbaum, zwła- 
szcza w Adagio, tym cudnym djalogn mig- 
dzy fortepianem a parą instrumentów 
smyczkowych, w którym rozmówcy mieli 
dużo sobie do powiedzenia. 

Spiew reprezentowała pani Radow- 
ska, posiadająca ładny materjał głosowy, 
zwłaszcza w górnym rejestrze, w którym 
jest bardziej donośny i metaliczny. Wy- 
bór pieśni Brahmsa, Wolfa i Straussa 
świadczy o wybrednem podniebieniu arty- 
stycznem koncertantki, a wykonanie ich 
cechowało poczucie muzykalności i wpływ 
poważnych studjów. Pewna skłonność do 
tremolowania mogła być sporadyczna i 
wynikać z chwiłowej niedyspozycji arty- 
stki, a sukces, jaki odniosła korcentantka 
powinien zachęcić ją do dalszej pracy i 
zrównoważenia jej artyzmu PY 


Z sądów. 


Łapówka, czy na skarb narodowy? 


Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego R. Kempnera rozważał sprawę 
przeciwko 28-letoiej Sali Lipskiej, oskar- 
żonej e usiłowanie przekupienia urzędni- 
ka, t. j. o przestępstwo, przewidziane art. 
149 cz. I kod. karn. 


W początkach marca 1919 r. nrzęd- 
nik policji kryminalnej Wacław Robakow- 
ski, przeprowadzając dochodzenie w spra- 
wie kradzieży z warsztatów reperacyj- 
nych ministerstwa poczt i telegrafów, do- 
kona! w asystencji urzędnika tychże war- 
sztatów Piotra Gfrtnera rewizji w miesz- 
kanią właściciela sklepu materjałów ele- 
ktrotechnicznych niejakiego Liptkiego przy 
ul, Zgierskiej N 5, Podczas rewizji zna- 
leziono za kanapąi za łóżkiem kilka krąż- 
ków, pochodzących z kradzieży drotu 
telefonicznego. 


Żona Lipskiego zaofiarówała Roba- 
kowskiemu 500 mk. tytułem łapówki, przy- 
czem wręczyła mu 200 mk., obiecując 800 
dopłacić nazajutrz i prosiła o niezabiera- 
nie drutu. 

Ustalono, że wartość znalezionego 
drutu wynosiła około tysiąca kilkuset mk., 
zaś wartość drutu skradzionego z warszta- 
tów 3000 mk. 

Na sądzie oskarżona zeznała, że wrę- 
czyła Robakowskiemu 200 mk. na skarb 
narodowy, aby nie skonfiskowano jej dra- 
tu, lecz pozostawiono na miejscu, aż do 
wyświetlenia sprawy. 

Świadek Robakowski zeznał, że oskar- 
żona dała gotówkę, mówiąc, że to na skarb 
narodowy, a gdy vn odrzekł, że nie przyj- 
muje pieniędzy, wówczas oskarżona ode- 
zwała się „to dla panów“. 

Podpri okurator Angerstejn twierdzi, 
że po zbadaniu oskarżonej i obejrzeniu 
dowodu rzeczowego, gdyby żaden ze świad- 
ków nawet nie udowodnił winy podsądnej 
wówozas też winna być ona karaną. 

Jest to rzeczą zupełnie obojętną, 
czy w ten, czy też w inny sposób chciała 
oskarżona nakłonić urzędników do nie- 
wypowiedzenia obowiązku służbowego. 
Gdyby urzędnicy nie zabrali drutu, to 
odpowiadałiby z art. 639 kod. karnego. 
Nie może być dwóch zdań, że to była 
łapówka, dane sprawy całkowicie wystar- 
czają, by nznać podsądną winną = srty- 
kułu, wskazanego w akcie oskarżenia, 

Obrońca oskarżonej twierdzi, że w 
danym wypadku nie ma cech występku, 
albowiem nie było powoda do usiłowania 
przekupienia urzędnika, gdyż fakt był 
dokonany, drat był znaleziony i prośba 
oskarżonej skłaniała sią tyko do nie za- 
bierania drutu. 

W końen obrońca prosił o uniewin- 
mtenie podsądnej, wobec braku dowodów 
winy 5 jej strony, i powołując się w 
sprawie identycznej na wyrok sądu Naj- 
wyższego w sprawie Joela Wolfa Gold- 
satajna. 

Sąd, po uaradzie, skazał Lipską na 
zapłacenie 5000 mrk. grzywny, a w razie 
niemoźności zapłacenia na 8 miesięcy 
aresztu, na 500 mrk. kosautów i opłət 
sądowych. 


Dnia 21 czerwca 1919 r. przed poł. 
do jednej z klas lokala trzyklasowej 
szkoły powszechnej w Głownie, podczas 
godzin wykładowych, w czasie pauzy 
wszedł Jan Rapiński i zaczął krzyczeć: 
„cholera, psiakrew* i wymyślać. od „bol- 
szewików*, 

Słowa te były skierowane do obe- 
onego w klasie Henryka Rynkiewskiego, 
nauczyciela szkoły państwowej w Głow- 
nie. Było to nazajatrz po odesłanin do 
domu przez Rynkowskiego córki Rapiń- 
skiego, aby sobie nogi umyła. Poszkodo- 
wany przypuszcza, że Rapiński był dot- 
knięty także i tym, że podczas wyborów 
do Sejmu ustawodawczego otrzymał od- 
„powiedź „zamknij Pan gębę“. 

Na zasadzie powyższego, Rapiński 
pociągnięty został do odpowiedzialności 
sądowej za obrazę urzę !nika podczas peł 
nienia obowiązków służbowych (art. 582 
p. 8 k. k.). 

Na sądzie oskarżony nie przyznał 
się do inkryminowanego mu czynu, jed- 
nakże świąikami wina jego została do- 
wiedziona, i sąd po wysłuchaniu oskarże- 
nia po prokuratora Pełki, skazał Rapiń- 
skiego na dwa tygodnie więzienia oraz 
na zapłacenie 10 mk. kosztów i opłat są- 
dowych. 

Poza aczzz cą 


Handel, przemysł 
i finanse. 


„Journal de Pologne“ 
o jarmarku gdańskim. 


(Skąpe posiada prasa polska infor- 
macje o jarmarku gdańskim, Zasługują 
przeto na uwagę wiadomości, podane przez 
korespondenta „Journal de Pologne“, Pi- 
sze ON: „Przybyłem do Gdańska w na- 
dziei, że ujrzę obok licznych eksponatów 
niemieckich, dążących do odzyskania ryn- 
ku polskiego, produkty, które kraj z 80 
miljonami ludności może zaofiarować kup- 
com przybyłym do Gdańska z ziem uwol- 
nionych z pod władzy bołszewików. Czy 
mam ukrywać nieprzyjemne zdumienie? 
Uvrywać nie należy, było to by brakiem 
przyjaźui dła Polski, nie powiedzieć o- 
twarcie, że (dział polski sprawia smutne 
wrażenie, Ukryty poza budynkami, w któ- 
rych znajdują się setki wystawców niem- 
ców lub gdańszczan, wydział połski na 
wystawie nie miał na dzień otwarcia ani 
jednej witryny gotowej. Pomijam przeto 
milczeniem grupę polską złożoną Z 60 
wystawców. Berlińczycy przechodzą obok 
tych witryn z irom'cznym uśmiechem, mó- 
wiąc: „Polnische Wirtschaft". 

Wyroby niemieckie na wystawie, jak 
pisze korespondent „Journal de Pologne*, 
wyróżniają się swoim brakiem gustu, wal- 
garnością. 

Pomimo to było wielu nabywców na 
nie ze Skandynawji. Wogóle ciekawsze 
eksponaty są tylko w dziale maszyn. 

Jako curiosum notuje „Journal de 
Połogne* witrynę fabrykanta z Wrocła- 
wia, przybraną w barwy narodowe pol- 
skie z 'apisami: „Niech żyje Polska!*, 

„Niech żyje koalicja!“ i ozdobioną orłami 
polskiemi. 

Najwidoczniej interesy—pisze kores- 
pondent — skłaniają do szybkiego zapom= 
nienia o patrjotyzmie byłych poddanych 
Wilhelma H. 


Przemysł włóknisty w Niemczech. 


Przymusowej gospodarce podlega o- 
becnie tylko jeszcze przeróbka lnu i w 
twarzanie sztucznego jedwabiu, które to 
działy przemysłu włóknistego przerabiają 
wyłącznie krajowe surowce. Całokształ 
położenia gospodarczego przemysłu włók- 
nistego w Niemczech przedstawia się 0- 
beonie dosyć korzystnie, ponieważ brak 
surowców po zakończeniu wojny okazał 
się mniej wielkim, niż pierwotnie przy- 
puszczano. Przemysł włóknisty w Niem- 
czech pracuje mniej więcej w stosunku 
80—40 proc. przemysłu przedwojennego, 

Przemysł bawełniany wytwarza 25— 
80 proc. produkcji przedwojennej, udało 
mu się zaspokoić pierwsze potrzeby su- 
rowoa. Przemysł wełniany z ukończeniem 
wojny posiadał jeszcze zapasy surowca | 
stara się wystarczyć aż do udogodnienią 
warunków surowego produktu. Obecna 
produkcja w Niemczech wynosi 7—8 proe, 
przedwojennej. 

Przemysł lniany jest dzisiaj zupeł- 
nie skazany na własny krajowy eurowiec. 
Dowóz rosyjskiego lnu, dawnioj przeważ- 
nie pokrywającego potrzeby niemieckie, 
ustał zupełnie i tymczasem o wznowieniu 
jego nie może być mowy. Rząd niemie cki 
jeż w szasie wojny bardzo starał się o 
Rodniesionie krmyowego kau w Niemezech 


EAZA ZZOZ Z O PO OOOO OOO ZOE E e 


i w ostatnim etacie państwowym znowu 
przeznaczono na ten cel dwa miljony 
marek. Starania te odniosły pożądany 
skutek, bo powierzchnia zasiewu, wyno« 
sząca przed wojną tylko kiika tysiący 
hektarów, dzisiaj dosięgła cyfry 70,000 
hektarów, Wydajność przemysłu Inis- 
nego w Niemczech wynosi obecnie 25 
proc. przedwojennej, wytwarza. on dażo 
wyrobów luksusowych, które sprzedaja 
sią zagranicą po wysokich cenach. Otrzy- 
mane w ten Sposób dewizy służą do as 
kupu surowej bawełny. Przemysł lniany 
w Niemozech jest dobrze zorganizowany, 


Wojna i miljonerzy. 


„Gazeta Robotnicza” z Saint-Louis 
podaje statystykę, wykazującą związek 
bezpośredni między wojnami przez Ame 
rykę prowadzonemi a wzrastaniem wiele 
kich majętność. 

Według tej statystyki Stany Zjedno: 
czone Ameryki Północnej w r. 1785 liczy- 
ły 28 miljonerów, po wojnie 1881—84 ro- 
ku liczba ta wzrosła .o 500. 

W roku 1914 w Stanach Zjednoczo« 
nych było 5000 miljonerów, po wojnie 
liczba miljonerów w Stanach Zjednoczo- 
nych wynosi 25,000. 

Podobnież, jak i w innych krajach, 
wojna w ustroju kapitalistycznym była 
zawsze świetnym „przedsiębiorstwem do- 
chodowem*. Krew ludzka przetapia sią 
w pieniądze. Im więcej krwi zostaje prze- 
lanej, im większą staje się nędza i głód 
mas ludowych, tem więcej pieniędsy sbie- 
rają jednostki, patrjotyczni paskarze, 

Francja odczuwa wielki brak pro= 
duktów pierwszej potrzeby. Drożyzna pro- 
śnie z dniem każdym, Nie przeszkadza 
to bynajmniej paskarzom francuskim ssmu' 
glować produkty do Nadrenji niemieckiej, 
okupowanej przez wojska francuskie, 

Jak donosi „Matin*, ostatnio sady 
musiały pociągnąć do odpowiedzialna 
przeszło 100 kupców szmuglerów, którzy 
za ryż, sprzedawany we Francji do 85 fe, 
za 109 A? brali 150 — 170 franków. 

adrenji słoniną sprzedawali pe 
6.35 fr. za ky., zamiast 8.60 fr. Na jednym 
wagonie ryżu, przeszmuglowanym do Nie- 
miec, paskarze francuscy zarabiali około 
10.000 frauk., co na marki polskie stane: 
wi przeszło 100.000 mk.! 


—ZK— 


Giełda warszawska, 
Dnia 26 lutege, 


6%, oblig. m. Warsza 
1915]16 r. . pi 
6%, obl, m. Warsza 
1917r. »a 100 mk.. . 
5% oblig. banku ziemsk. 
za 100 mk. ŻE YI © 
46, listy zastaw, siem- 
SER E h : POER 
41/3% listy zast. ziemskie . 
5% listy zast, m. War- 
szawy po 3000 i 1000 
414% listy zast, m. Warsz, 
5 pr. listy zast. m. Łodzi 
4 i pół pr, listy z. m, Łodzi 
Ruble carskie à 100 
à 500 
Ruble dumskie á 1000 
à 250 
Drobne . « « « 
Korony . e « > 
„ szwedzkie . 
Franki francuskie , 
szwajcarskie 
Czeki na Paryż . 
Czeki na Szwajcarję . . 
Funty szterlingi . . 


Czeki na Londyn. . „| 532. 

Dolary Stan. Zjedn. 157.—| 157.— 
Dolary kanadyjskie . 126.50 | 126.76 
Czeki na Nowy Jork . | 157:— | 155— 
Leje romuńskie. . . . 2.20 2.37 
Marki niemieckie . . . | 169.— | 172.— 


Czeki na Berlin . . 


Sala Koncertowa. 


i Dzisiaj si.” 


Wieczór pieśni i arji Bai; 


ŁANÓW 


Artysta Opery Piotrogrodzkiej. 
Szczegóły wp ag amac . 


Bilety w biurze koncertowem Alfreda 
Straucha, ul. Dzielna 12, 299 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Teatr Wielki 75, TRZEJ NARZECZENI -- 1, Miks, Oriks 


Dyr. A. Kompaniejeo. 


Konstantynowska 16. - 


PA d 


DEPALEWĄ w 


hity 


1540 % 


m z r w w; O WN 


komiozna operetka w 4 nktach. 


Arao wi 


Czytařcie 
jutrzejszy 
Anonsl 


a Stacja Miejska K PES ZSO mie 


al. 6 Sietpnia JE 7 (Benetykta) — tel. 274, 


Sprzedaż biletów pasażerskich. 


.  ,Ekspedycja towarów i bagaży, 251 
Asekuracja. — agazynowanię, 
Zbiorowe ładunki wysyła» 


my dwa razy w tygodi DÄI 


Potrzebni od zaraz: 


gd SZOFER Hodowana Forda, 
| maszynistka biaralistika 


Poirem ze znajomością franctiskiego. 
EB wy się, od godz, 8. da Lb Duga Ne 138, are: 


Poszukuje 


9 
się 
dla większego przedsiębiorstwa budowlanego w Częstochowie: 


1) igo kuchaltera. 

2) Korespodenta w językach polskim i 
niemieckim oraz 

3) „Trzech techników i magazyniera. 


Zgłoszenia piśmienne przyjmuje rę pay” Bukiey 
Łódź, Długa 162. 8258—1 


mk się 


od. zaraz nb od 15 marca 1920 roku 


A lub 2 pokoji 


bez pościeli, z kuchnią, umeblowane lub bez mebli, ze świa- 

tłem, wyżodami, komórką na przechowanie opału--przy kon 

kac tramwajowej lub w pobliżu rogu nllc Zachodniej I 
Cegielnianej. Łaskawe oferty do Adm. pod „8. K.* 3260-1 


Biuro centralne i skiad firmy 


B. Wachs 


przeniesione są z ul. Dhigiej Nr. 40 8186—38 


na ul, Juliusza 30-34. Polskiego”. 


do WR sy 3 
Mable koi i kuchni mate P Ai 


wane; ceny przystępne, Pabl zni- | Piotrkowska 17. 


IS- ZZO. wm |$*666060605 


Kupuję kaśddą ilość nawet hauda a także staro złote zęby. 


li. Wschodnia 45, ZALCMAN. a| 7 


ZeD y Sztuczne% 


staro GDY i „go 


również stare złote zęby 
piętro. 


najwyższe cany, jak 
wna 9 m, 16, front i[-gie 
1031—25 


Poszukiwane 


2 pokoje 
ładnie umeblewane, przy TO- 
t|dzinie, przez młode : małżeń+ 
«== | stwo. Oferty sub „U* w „Gło- 
sie“, 81281 


Zarząd Ohrześcijańskiego Zwłą- 
zku Zawodowego, ul. Przejazd 84 
zwołuje 


Ogólne Zebranie 
na niedzielą, d, 29 Intego, o g. 
$pp. Zebranie wążne bez względu 
na flość przybyłych oxzłonków. 
Ža dowód wejścia służy ksią- 


żaczka członkowska, 3262—1 


Pies 


duży, maści żółtej, brzuch 
jasno-żólty, zaginął. 


Za wynagrodzeniem 
nwrócić: 
Wowcozgielniana 22, 


Wey land.  s2m—1 
WY celu 


otworzenia filji w Lodzi firma 
warszawska peęzszuk uje 
młodeąo inteligentne» 
go cozłowiekay obezna- 
nago ze stosunkami łódzkimi, 
z kapitałem 150,000 do 200,000 
marek. Wspóladział w pracy 
obowiązkowy. Oferty sub „Fi- 
lja Łódzka* do Adm. „Głosu 
|, 8248—83 


a mm 


Patrzebny 


do DZEPOREC: 
6B—2 


- mechanik r chłopiec 


e 


Dom Komisowo - Handlowy 


e „Union“ 


Benedykta A 2, 
rzyjmuje do komisowej sprzedaży I kupn- 
} na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, tortepiany, pianina, kasy żelazne, 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t. p. 
Warunki najdogodniejsze. 


918-g 


$ 
SOOO WK. nagrody SREE E 


Dnia 19 b. m, zgubiony so- 
stat kolczyk z dwoma brylan- 
tami mniejszego i większego roz- 
miara. Nagrodę powyższą otrzyma 
ten, kto w ada się dą zwrotu 
tago koiczykta. 382061—1l 


(Mda; 


rznięte Mrk. 11.50 za 


Dr. med. 


b. KRAUSZ 


Piotrkowska 86 
specjalista chorób Oczu 


968—7 


Dr, L.Oeser 


DIA: |22 „a: gi od 10 — 12 i od 


Skład drzewa Tirdows 16 Choroby uszu, nosa i gardła 


obok gazowni w podwórzu. 
801—l1 


Kupuję 


brylanty, stare złoto; sre- 


wznówił przyjęcią 
Codziennie od 4-—7 oprócz 
niedziel. 
Dzielna 87, © 


"ee pe r eny: |Dia S$» Kantor 


S. MILICH 281-30 
Konstantynowska 7, prawa af. | p. 


rp . I 
Mieszkanie  UMEDIOWANE, 
składające sią z 2-ch lub Soh 
pokojów z kuchnią, ewentnal- 
nie a prawem korzystania z 
kuchni, poszukiwane Od zaraz, 
Oferty do Adm. „Głosu* sub 
sK. 2982—6 


Kupuję 
Brylanty, djamenty, złoto, 
srebro, zęby sztuczne, pła- 
cę sumiennie. M. Ohodźko, 


Południowa f 
Sklep jubilerski, 239-1 


Sibarita 


zorkowie, 


e zor zgubił pa8%- 
5 port A ai pa h wydany w O- 
249—3 


Specjalista chorób p WoSezy CU 


skórnych i o ich 
Leczenie aroa eniami mi Róntsona 
świątłem 


Biotrkowaka NG 144, 


róg Rwangelickiej. 


Godziny przyjęcia: 9 — 2: rano 
6—8 po pół. Dla pań od 5-—ó p. p. 


Dr. E Sonenderq 


Choroby skóry, wes 
neryczne i dróg 
moczowych. 
Zielona 8, od 9 — 10th r. 
i 4—6 po poh 2452—10 


O EOR meme e 


potek Mojsze zgubił legitymacje 
ZAPOMOZOWĄ, 0 


PRE Józe! Manachem zgu- 


TANIO! 


idola = 
Wyry $ 
Fianelo aiis 5 
(ANIE 
z 
3 


Ważna dla kooperatyw 
| spółek rolniczych 
POLĘCAJĄ 


Drukier | Ghari 
Piotrkowska 45 


parter, wejście rear sień. 


Kupuję 


brylanty złotó, stare sre- 


bro, perły, kwity lombar- 
dowe, płacę najlepsze ceny. 
Goldin,Piotrkowska 88, 
tro ezorwone drzwi. 
Nrosh, A 104—7 
Płacimy najlepsze ceny za 


rzeczy futrzane 


i Ki takowa pe conach’ 
p ch, — Przyjm 


Zusmanek i Dawidowicz, 


BOWATAP 19 w AŻ, 
nfer Udl a rt 
mier a „zgubiła + 


niemiecki, 


"am GI 
meble, pianina, 
A. Ae UPUJĄ dywany, garoor 


domowe, płącę najlepiej, Woól- 
cznńska 45 (ról Bopodyićtay m. m. 6 


A. Mabie 


A Hakla różne © creme aja za- 
a tanio, Piotrkow- 
ską 223 m. 3, I piętro, AL 
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